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nntynsz papieski w 
de) msgr Agliardi, w czasie świąte- 
BERSA oznym i póżnioj odwiedzał bisku- 
pów na Węgrzech. Pobyt jego trwał ogó- 
dem dwa tygodnie. Przedstawiano mu du- 
chowieństwo: miewał do niego przemowy; 


Wiedniu, 


wyprawiano mu obiady: na ohiadach wzna- 
nil toasty. W Wiolkim Warażdynio (Nagy 
Varad), w Ostrzygoniu (Gran), w samym 
nawot Poszcie, gdzie wio ma wprawdzio 
żadnaj katedry biskupiej, nlo gdzio są na- 
miętności wyznaniowo, ujomno i doda- 
tnio — rozległy się krzyki i huki, Nun- 
супа, choć przedstawic! obcogo mocar- 
stwa, nio мари! sią w sprawy wewnętrzna 
Węgiar watknąć swych pochwał, wslenzo- 
wok i upomnień, Kościół węgiaraki nazywal 
»wojującym,* dnchowioństwo — namiasz- 
tzonóm, Sprawę o uświocczonio zownętrze 
nych form i skntków, jakby Awieckio doku- 
mentowanio sakramentów, toczącą się wła 
ато jeszczo obecnie na Węgrzoch — apra- 
wą, samej roligi, Zalocal przytom i trzy- 
manie się w gwnicach prawn, logniny tyl- 
ko opór przeciwka reformom; gorąco na- 
wot przemawiał za godzomom obowiązków 
względem państwa z obowiązkami wzglę- 
dem Boga i wysoko wynosił miłońć ojczy- 
zny. Zapamiętano mu tyłko to, 20 „podbu- 
raa.“ 

Dnia 1 maja dep. Torenyi w sojmia za- 
pytal: jak rząd patrzy na podróż? P. Banffy 
dał odrazu ognin z armstronga: nuncynsz 
dopuścił się nioslychanogo nadużycia; mi- 
mister spraw zagranicznych upomni się 
w Watykanio i zażąda naprawionia złego. 
Sejm bił oklaski. Wo dwa dni później 
w Politische Corr, żywionej к kuchni 
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Adres: Żórawia Nr, 34. 


Administracym otwarin codziennie, z wyjatkiem nle- 
dziel 1 Świąt ważniejszych ad godz, 1a do 6, 


Redaktor przyjmuje Interesaniów w czwazlki, piątki 
) soboty od т do 3 po poludniu. 
Rękopisy drobne ліе zwracają sie. 


wspólnego ministerynm spraw zagranicz- 
nych, ukazal się urtykui, potępiający p. 
Banffy'ogo za aumowolno aświudczonia 
w imioniu p. Kulnoky'ego i wspólnogoa rzą- 
Фи i przedstawiający apruwę tuk, jakby 
ministor węgierski, dzialając boz porozu- 
mienia się z p. Kalnokym, chcial ezemprę- 
dzej wytworzyć fakt dokonany, Toraz, ро 
wielkiej radości, przejęla liborałów wę- 
gierskich wialkie oburzenie. Zebrała się 
rada ministrów i nanala podanie się do 
dymisyi јако nakazane przez zuchwalstwo 
Kalnoky'ogo. И gotowym już akcikiem pa- 
jochal p. Banffy do Wiednia. Cosurz-król 
nio odrazu go przyjął, skazał go na przykre 
wyczekiwanio, Przez ten czas musinł do- 
kończać układów z Kulnokym, który rów- 
nioż groził dymisyq. Giy wroszoie obaj, 
dopuszczeni punnj:|cogo, 
przedstawili sprawę katy ze swago punk- 
tu widzenia, okazało się, iż żudon z nich 
nio jost winnym, Audon ustępować nio po 
trzobujo, bo wina ciąży tylko na nunoyu- 
sz toż tylko za nią odpolentir 
jo — netypioniom a Wiednia, 


przod oblicza 
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Gato to zujścia byłoby burzą w szklanco 
wody, gdyby w nioj glównymi uktorumi, 
cymi pioruny, nie hyli synowia 
Arpudn, Ale gdzio oni są, tam zuwaze mu- 
si być I papryka wykrzywiająca usta. Nie 
się u nigh nio zrobi spokojnie, л rozozna- 
niem, z ustopniowaniem пели da faktów 
Na punkcie awago liboralizma, który dzię= 
ki tylko ługodności duchowieństwa wẹ- 
giorakiogo nio wydal z aiobjo „kulturkam- 
pfu“ — są węgrzy równio namiętnymi, jak 
i mu punkcio chorągwi lub małego: Kto 
nio z nimi, ton przociwko nim, a kto przo- 
ойу Ко nim одо zaraz rozszarpać. Takim 
gwałtownikiom byl p. Bunffy, gdy się na- 
glo wyrwał z odpowiedzią, z którą dosko- 
nalo mógł, n nuwot w kużdym razio powi- 
nien był, poczokać na Kalnoky'ego. 

Stronnictwo rządowo, mające już cztery 
prawa najdoakonaiej uchwalono, a dwa 
blizkie uchwalenia przez mugnatów — mo- 
gło bylo nio trwożyć się tak i nie obrażać 
podróżą, która absolutnie jednogo gwoż- 
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dzika z prawodawstwa przociwkościelnogo 
wyjąó-by już nie zdołała, а byla tylko bar- 
dzo zrozumiałą sntysfukeyą, dang wlasno= 
mn sercu, bądź oo bądź, arodzo dotknięte- 
mu. Kto kłamie lub nia rozumio słów prze- 
ciwniku; p, Banffy, czy p. Kal.oky? — do- 
wie się dopiero historyk, ala nawet gdyhy 
wina byłu po stronio wspólnego ministra, 
jeszczo-by p. Banffy odpowiedziklnym һуб 
musiał zu to, żu sobia atrghucya wspólnoga 
ministra Spraw zagranicznych przywlusz= 
ozył. 

Po zu p. Banffym atoi sojm, stoją Wg- 
gry rządowe — i to nadaje wagę politycz- 
ng sporowi pomiędzy ministrami. Frzósila- 
nio gabinotowe na Węgrzech musiałoby 
nabawić wspólny monarchią wielkich kło- 
potów i niopokojów, mogłoby odbić się na- 
wet na konstytucyjnych węzłach wspólno= 
Avi. W Przedlitawii już toruz aam wybuch 
nieporozumienia opóźniuw zwolanio delogn= 
суі i oddziaływa un wownętrzny ukłnd 
atronnictw w rządzie. Ustąpienio Kalno- 
ky'ego hylohy Ша stosunków ogólnych jnk= 
hy trzęsioniam ziomi. To toż cosnrz Dran- 
«iszok Józot nio мди] wę, wbrow przoko- 
poświęcić 
Agliardiago, n zostawić obu swych mini- 
strów, Kalnoky'ogo uprosił pismam odręcz= 
nom niezmiernio luskawom, p, Bunffy'ogo 
uspokoił przyrzeczoniem, 2o яїс o krzywdę 
Węgior upomni w Watykanio, Położanie 
przecież jost со jeszożo niepowno. Pier= 
маги lopisza iuterpoltcyn *węgioraka moża 
znowu wywołąć wzburzenio. 


naniom i uczuciom swoim, 
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Banonin жару: zrzoka się pólwy- 
Ў! кра Liau-tong wraz a warownią 
i portom wojennym lort-Arthur 
i w zamian przyjmujo wynagrodzenia pie- 
niężno, w wysokości oznaczonej tylka 
ogólnikowo: „koszty wojenno, w calości 
wzięto, ulogniy znacznemiie podwyższeniu." 
Do akeyi trzech mocarstw przyjączyla 
iswoję jeszcze Hiszpania. Na interpelacyę 
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w kortozach oświadczył rząd, żu wie co ro- | 


je zniochęconie, zobojętnienie, apatya. 


Ne. 19. _ 


|  Benofisowo przedstawienie było przoda- 


bi i kiedyś naród pozna, iż zrobił dobrze. | Skorzysta z niej Crispi, mając już teraz | wszystkiem aktom koleżoństwa. Chciano 


Cesarz Wilhelm jest bardzo z siebie zado- | 
walony i ођівопје sobia z działania w Azyi 
wplyw zbawienny na politykę europojską, 
ң o0 najmniej na uroczystości Kielskie, 
Ratyfikacyi nie dokonano jeszcze do czasu 
wysyłania ostatnich wiadomości; d. 7-go 
komisarze chińscy ozeknli jeszcze па ja- 
pońskich, Jożeli Japonia w ostatniej obwi- 
li nie rozmyśli się, potrzeba będzio zroda- 
gowuć wspólnie artykuł dodatkowy i do- 
pełnić jego ratyfiknoyi, o ile joj z góry już 
nie zastąpiono doskonalam porozumieniem 
się obu rządów. W kużdym razie czynność 
się opóźni, 

W Angli Harcourt zapowiedział swojo 
ustąpionio z rządu, Rosebery, po infinen- 
zy jcszoze пів zupełnie zdrów, myśli rów- 
nież o wyjściu. Wybory uzupełniająca 
przochylają wagę пп strong opozycyj za- 
ohowawozoj. Znużona niedołęztwom oba- 
споро rządu powszochnośó wyborców mo- 
że dać przewagę liczebną zachowawcom 
i unionistom. Poviechą dla liberalnych jest 
poozynające się rozdwojenie w onio odła- 
mu, trzymającego z zachowawcami pod 
haslem „Odmówienio samorządu Irlandyi 
„I utrzymania Unii.“ 

Nicaragua skłania się już do zaplacania 
зайнпој indemnizacyi. Anglicy wszukżo 
d.7b. m, zajmowali jeszcza port Corinto 
i trzymali komorę w swem posiadaniu, 
aby clami spłacić sobie należność. 

W Sorbii akupozyna przed dwoma ty- 
godniami zobrala się w Niszu. Mając 
w sobie 210 zwolenników rządu na 240 
wazystkiuh posłów, bez trudności uchwali- 
la w odpowiedzi na mowę tronowąj, adros, 
który jest tylko jej purufrazą. Król Milan 
dostal 360,000 fr. rocznej репвуі, dwie trze- 
сів tego, co ohoial, Оћојо rodzice króla 
mogą mioszkać w Serbii. Stan obecny 
jest nie trwały i trzeba przewidywać prze- 
wrót. 

Wo Włoszech jeszczo nie ma dekretu, 
zwołującego wyborców; ruch jednak się 
już rozpoczął. Kandydatury opozycyjne 
sy rzadkie i wątłe. O kandydatury urzę- 
dowe ubiegają się liczni współzawodnicy, 
jeden nad drugiego przechwala się awym 
crispizmom, a okłamuje wyborców obietni- 
cumi miejscowych parafialnych dobro- 
dziejstw, I materynlne taż przekupstwa 
znajduje się w rozkwicie: fundy i napiwki 
jednają głosy jyszoze przed rozpoczęciem 
się wlasciwego ruchu wyboruzego, Tak 
uwijają się żywioły, dla których interes 
nu polityce czy na handlu, na slawie ogy 
na władzy, jost oalem życia, wogóle panu- 
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Widok 13. 

W miarę jak wieczór dolewał mroków do 
przestrzeni, powietrze w niej coraz bardziej 
mętniało, n wreszcie napełniła się ona czar- 
nością. w której przedmioty i ludzie tonęli ni- 
by bezksziałtna kawały cieniów, Prócz gwiazd 
na niebie żadne inne światło nie padała na 
ruchliwe i szemrzące гојомізко  Moronów. 
Krzątali oni się, szeptał między sobą, ale 
ostrożność nie odstępowała ich i przygniatała 
wszelkia żywsze głosy. W miejscu, gdzie 
wąwoz rozparł góry szerzej i zatoczył rozle- 
е kalo, пп środku doliny kapłani postawili 


DRUGA. 


wyniesionq z namiotu świętą skrzynię, którą 
pokryli czerwonym obrusem welninnym, Po- 


zapewniony ogromną większaść, skorzy- 
atai Watykan przez nowo powtórzonia 
hasla sz elettori те eletti, które wohaa speł- 
nianoj niegodziwości będzie miało za воћу 
racyę rozumny, konkrotnie ścisłą, silnioj- 
szą, niż kiedykolwiek. 

Zuturg między Norwegią n Szwacyń, z4- 
ostrzył się wnioskiem w Ntortingu, aby 
opatrzyć zbrojność kraju, alo ga znowu ła- 
godzi postanowienio rigsdagu ezwodzkie- 
go, izby drugiej, ahy zamiast rewidować 
unię z lat 1811—5, przojrzeć raczej trak- 
tat handlowy, zawarty na stało z drugą 
atronq należącą do unii. 

Reforma wyborcza w Przodlitawii do- 
ozakula się uobwały podkomitetu, że mają 
być wprowadzone dwio nawa kurye: jodna 
z 5-puidenoweów, druga z robotników i lu- 
dzi wogóle niepłacqoych wesle podatków. 
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Aki V Koryolana Shakespesrawsklegu. — Scena bal- 

konowa т trag, Romeo i Julia. — Dzień feralny, obra- 

хек sceniczny Jordana, — Doktór # musu (Le Mtdecin 
malgré 101) Molfere'a, 


j|bakespeare'a można піс grać wea- 
lu, można grad i źle, ие wolno go 
grać tylko dobrze. Jeden znaj- 
trudniejszych. Koryolan, potrzobuje i ży- 
wych sił scomoznych, i środków zewnętrz- 
nych potężnych. Właśnia ton akt V-ty, 
który p. Kudnowski we właanym układzia 
wybral dln siebie i dla p. Rakiew1czowej 
ng poranek benefisowy swego kolegi, p 
ҮІ. Bzymanowskiego, reżysera dramatu 
i komodyi— boz wystawnego ośrodka my- 
śli i namiętności indywidualnych, przy 
najlepszych nawet siłach żywych nio spra- 
wi wrażenia, Majestatyczna scona blagal- 
na matki i żony, kołacących do dumy Ko- 
ryolana o litość nad Rzymom — musi być, 
nietylko doskonala odegraną przez działa- 
jące w niej osoby, ale i doskonule wcieloną 
w świat zewnętrzny, w tłum i przestwór. 
Wszyscy powinni grać dobrze, i wszyst- 
ko, во ioh otacza, powinno treńci przez 
nich rozwijanej kornie się poddawać, rze- 
tolnio jej sinżyć. 


woli naokoło niej zobrali się wszyscy dorośli 
mężczyymi, których opasały kobiety i nieda- 
rostki szlakiem powyginanym na stopach pod- 
nóża gór. Z namiotu, będącego wędrowną 
świątynią, wyszedł Moron z posągiem Jama 
w ręku i postawił go na ołtarzu. 


Moron. 
Módlmy się do boga sorcami. 


Wraz z nim wszyscy podnieśli ku niebu 
blade twarze. Usta ich lekko drżały, w wil- 
gatnych cb migotały iskierki odbitych 
światełek nocy, skrzyżowane ręce spoczywały 
na piersiach, Ukończywszy tę niemą modli- 
twę, Moron rozpoczął stłumionym głosem nro- 
czystą pieśń, którą lud pochwycił i spiewał 
chórem lak przyciszanym, że nawet góry 
żadnego echa od niej oderwać i powtórzyć nio 
mogły. Była to pieiń, błagająca u boga 
opleki i pomocy. Wznosiła się ona z ziemi 
па skrzydłach nzerakich i miękich, rytmem 
powolnym, melodyą głęboką, wzruszającą. 

Arjos, który siedział w namiocio zeszty- 
wuialy bólem, z głową na piorai zwieszoną, 
usłyszawszy pierwaze tony śpiewu, wyprosto- 
wał się, Na twarzy jego rozlał sią rzewny 
uśmiech 


Arjoa. 
Moja pieśń... którą dla nich wygrałem 


dać coś w salachetniejszym stylu a nio- 
| znanogo jeszczo w Warszawie: niechuj ob- 
су jej jeszczo Koryołan w ostatnim pray- 
najmniej akcie pokażo awą wspaniałość. 
Zamiar dobry, chęci jak najlepsza —skutok 
tylko zawiódł, Iaily zbyt mdle na takia 
potężne objawy ducha, i środki zownętrz- 
nej wystawności raaluczkie w porównaniu 
z ogromem zadunin. Wolsków tu nio było, 
Aofdiusza nie było, Rzymu uie bylo — nu- 
wot na dokoraogi; był tylko przebłysk Vi 
Inmnii w pam Rakiowiczowej i zaone nai- 
lownnio w p Kadnowskim, Ale do Koryo- 
Jana. do Rzymu, do przestworu takiego, 
w jakim żył Sbukospeuro twórczą myślą 
awoją — jakże Паско! (o by się stalo 
a oalością, gdyby się na nią odwazono? 

W stęenie bałkonowej z tragodyi Romeo 
i Julia povywozość p. Maruelln, będąca jej 
temperamantom sconicznym, rozszarpała 
biedną Jułię Owpulot. Rozmarzonia, pała- 
jące z samych alw Shukespenre's, od 
tchnienia tego nieszczęsnogo temporamen- 
tu piorzchnęlo gdzieś bez śladu; została ja- 
kaś hyperostezya nerwowa, Modrzejewska 
przesudzała niekiedy w lirygmio: p. Mar- 
cello оніо na jego ton głosu nastrajaó nia 
chce. Zdaje się јој, że z namiętnych wybu- 
chów, wlaściwych w rolnoh kobiet unio- 
szazęśliwionych przez namiętność — złoży 
rolę Julii. Dobrą byłu tylko mecierpliwość 
w azybkiem tempie podczas uawoływań 
mam ki, domuwiająca (0, бо w soren jeszcze 
drzało, P, Kiudnowski miał głos tak aztu- 
cznie rozrzewniony, że przestawał уб Ro- 
meom i był tylko aktorom w roli Romea, 
torturującym swój głos. 

Obrazek Jordana, boz wybitniejszej in- 
dywidualizacyi vharaktoròw, bez zalot 
wiersza, trzymającego się tylka nn niozbę- 
dnym pazioraie, dzięki przecioż tulentawi, 
dowoipowi i szczeremu nieraz humarowi 
antora — wywarł dohre wrażonio na pu- 
bliozności 1 nawet krytyce podobać się 
może. 

Właściwio just to dyalog atarzejącego się 
kawalera z młodą wdówką, baronową. 
Znali się oni niegdyś jeszcze dzieómi i pó- 
żniej, gły dzieciństwo rozkwitlo już w mło- 
dość. W toj drugiej epoce znajomość ich 
był dość zajmującą. Pan Jun kochał się 
w przyszłój wdowia ра baronie; przyszla 
wdowa byłaby powno została jego żoną, bo 
go lubiła, gdyby nie baron, zn którego 
JĄ rodzica wydali, a onn suma wydać się 
pozwoliła, 

Po dziesięciu latach owdowiawszy, przy- 
pomina sabio awogo sąsiada, konkurenta— 
ri 
na strunach, razpiętych między niobem 
a ziemią... Dlaczega oni ją dziś śpiewają, 
czomu tuk późno? Огу przed nimi stanęła 
widmo niodoli, ozy im zgryzota zdaria sen 
z powiek, ża proszą boga o ratunek? Mozo 
оп rozówiecił ich sumieniu naglą blyskawi» 
оң swego gniewu? Może bóg nie jast takim, 
jakim go Moron przedstawia, ala jakim 
g dusza moja wymarzyła, Ojciec, nie Pan, 

. 


tak 

Śpiewa. 

Tyś nus nie stworzyl tylka rozumem, 

Ту ме stworzyłeś nas tylka wolą 

1 nie stworzyleś nasźylko mocą, 

Lecz tyś nas stworzyl także inilością, 
Więc badź nam ojcem, 

Gdy głucho szemrzący chór umilkł, w pier- 
si Arjosa zaczął płakać smutek, który mn się 
wylał przez oczy potoknmi łoz, a przez usta 
wydobywał się łańcuchem ciężkich westchnień, 

zy znowu zasnęli? Po co spiowali tę 
piośń? Оғу Moron ohoiał nią mnie rozczu- 
lié albo udręczyć? Bo przooioż skoro mnia 
przeklął i obiecał ukarać więzioniem, mo 
powinien pozwolić, użeby lud moim hym- 
nem się modlił. 


Wytężył sluch. 
się z wszelkich odglosów, 


Cisza szybka oczyszczała 
Już zrzadka tylko 
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może dopiero po wyczytania jego nazwi- 
aka w rubryce „Przyjochali do Warsza- 
wy,” a może już i przodtem—i zaprasza go 
Чо siebie. Szlachoic, caly zakopany w bu- 
Takuch, kartofach, wołach 1 „swinkach“— 
przychodzi о 9-ej wieczorem, mając o 10-с] 
wyjochać. Zawiązujo się rozmowa, z po- 
Czytkn nioskłudna, poźniej coraz gladaza, 
aż wroszcie rozbudzają się uśpiono w ser- 
tach wapomnicnia, Вагопожв z rozpięte- 
mi żaglami płynia śmiało do portu szożę- 
ścia, on, jakby cierpiący romantyk, samej 
wzmianki nawet o młodości i jej nieod- 
stępnym towarzyszu, kochającem sercu, 
unika, Tak to dawno było, tak dawno! No- 
wo życie zmylo dawno błyszczące kamyki; 
dzie praca i pracu! Z dawnych ludzi, ze 
znajomości huronowej, nikt prawio nie z0- 
stał: „jednych grzecznie powypruszał ko- 
mornik z wiosek, innych ksiądz proboszcz 
powyprowadzuł na tamten kwiut; reszta— 
siędzi jak mysz pod miotlą.* 

Alo został jeszezo p. Jan, i on joden star- 
czy za wszystkich zmarłych i żywych, 
Myśl, ślizgując się po przoszlości, napoty- 
ka w nioj sconę kulminucyjną, kiody pan- 
na, spudłszy z bulanka, znalazla zbawoę 
w panu Janie, a p. Jun, biorąc ją ża om- 
dlalą, poonlownl w czoło. Teraz dopiero 
po dziesięciu latach, okazuje się kunszt 
milosny panionki; udawala tylko zamdle- 
nie, a to przyznanie się do winy, daje 
wdzięczny, wósoly moment obrazkowi, 
Р. Jan gorąco spowiada diẹ ze swoj milo- 
ści i złorzoczy niewiernaj, która mogla ta- 
ką „małpę,” jak baron, wziąć sobie za do- 
zyonnego towarzysza, Oboje ocalają jesz- 
«ze swą miłość właaną przez udanie, iż 
wszystko co jedno drugiemu powiedziało, 
było tylko żartem. On zapomina papierów, 
potem laski: wraca się raz i drugi; mógłby 
Jeszcze zdążyć na kolej, alo baronowa po- 
pobnęlu skazówkę zegara: dziesiąta jnż bi- 
je. Wyjazd dyabli wzięli; szlachcic zosta- 
nie—na postnej kolaczi. Dzień podwójnia 
feralny: boi post i sidła kobiece, Sida 
w każdym razie lepsze od poetu. 

Pani Ludowa і p. Iószezyński byli tą 
рагу, sprowaudzoną znowu na drogę wspól- 
nego przeznaczeniu. Obrazok nie mógł 
byd źlo zugranym; tylko artystka, taka wy- 
bitna na naszej scenic, potrzahuje już 
umyślnej staranności w robienie twarzy 
mlodych wdówak; jej mlodość stoniczna 
jest już zbyt widocznie podrabianą. 

Fursa moliorowska, dzięki p. Frenklowi, 
który umiał bez przorwy ożywiać ją weao- 
łością Sganarelle'a, oddając wybornie jo- 
go tchórzostwo, gburowatóść i ozelność— 
wzbudzała szczery śmiech w aali tontral- 
иЕе 

odzywały w nioj krótko ucięte nawolywa- 

nin, pospieszne rozmowy, stuków kopyt i prze- 
‚ ciągłe stękanie bydła. Nareszcie zdawało się 

Acjosowi, jak gdyby w jednej chwili za- 

brzmiał ruch masy nóg ludzkich, który powo- 

li zamienił się па niewyraźuy szum i rozwiał 

się w olszy. Nie тори" związanemi rękami 

otworzyć namiotu, Arjo: zawołał. 


Idalu! 


Młody chłopiec, stojący na straży, wetknął 
głowę. 


Idal. 


Arjos. 
Jeżeli Moron nie kazał mnie udusić, ta 
uchyl zasłonę namiotu, bo mi już powie- 
tran zbrakło. 


Czego chcesz? 


Idal. 
Nio zabronil, więc ci otworzę, 
Arjos. 
Огу dokąd wyszli? 
Idal. 
Nio. 
Arjas 


Czemu ápiowali? 


Idal. 
Dziś pelnia księżyce, kapłuni gwolali 
ud na modly. 


PRAWDA. 

пеј. Moliére dopuścił się w tym Médecin 
pohulanki—w wyższym jeszcze stopniu niż 
w Le malade imaginaire, доміно sobio już 
w zupołnem rozpasaniu z ówczesnych me- 
dyków, których na równi » prawnikami 
nienawidził, Komedya jego jest właściwie 
włoską Commedia dell arte i z rodzajem po- 
ważnym nic nie ma wspólnago. Moliėre'a 
głębokiego, а wszechludzkiogo—nikt tu 
szukać nie będzie; jest tylko pisarz waso- 
ły, dawoipny — jakby improwizujący na 
estradzie dla rozómieszeniu publiczności— 
istny arloochino z piórom w ręku. Dosko- 
nata jost jakby nasza chlopaka scena, ж.б 
rej żona, obita przoz męża, wywdzięczając 
się sąsiudowi za pożalowanie, oklada go 
kijem, W tom jednem widać obsorwstora 
dziwactw ludzkich. Zresztą domyśleń się 
trudno, że to pieal autor Mizantropa, Szko- 
ły kobiet і Swiętoszka 

Farsę wogólo dobrze odegruno. Warsza- 
wa widziala ją jug przed 118 laty w palu- 
cu Radziwiłowskim na Krukowskiem, 


Stanislaw Krzemiński, 
— oha 


NOTATKI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE. 


— We Lwowie zaczęlo wychodzić plerwsze w języ- 
ku polskim plsma fachowe, p. t. Kote, jako organ klu- 
bów cyklistów Iwowsklego 1 krakowskiego. 

— W Paryżu tgczęło wychodzić nowe ріпа (mie 
slęcznik) p.t. Ze Devenir social, które hędzie między- 
narodowym przeglądem ekonomii, history! I filozof, 

— Оугексув „Teatru nowości,* która powstaje па 
miejscu „Bele-vue“ w Warszawie, ogłasza konkurs na 
forsę polską z kupletami, w 4-ch luh а-и aktach. Pler- 
wsza nagroda ra, 150 gotówką ! ox od dochadu brut- 
to z przedstawienia szluki, Druga — гє. 75 1 8% od ta- 
klegoż dochodu. Termin upływa d. 1 styczala 1896 г, 
Prace nadsylać należy na ręce p. Feliksa Kwaśniew- 
sklego, Nowy Świat 44. 

— Akademia Umiejętności w Krakowie przyzuala 
nagrodly główne r fundacyi Barczewskiego: hlstorycz- 
ne: Wladysławo wi Micklewieżowi z Paryża за 4-tamo- 
we dzieło „Żywot Adama Mlicklewicza.* Artystyczne 
dwile: Henrykowi Slemiradzkiemu ża kurtynę dła tea 
tru krakowskiego | Józefow] Brandlowi za abraz p, L.. 
„Modlitwa ormian.* 


Arjos. 
А wiesz, czyja to pieśń? 

Idal. 
Twoja, Arjoaio. 

Arjos. 


Nie wierzę temu, Czyżbym ja tu siedział 
skrępowany, рш ułożył hymn miły 
bogn i ludziom? Myliez się... 

Idal. 
Nio, znam inne twoje pioaonki— śliczno. 


Агјоз. 

Ту, któremu mnie pod straż oddano? To 
nie są moje, zapewne jakiś inny Arjos je 
dla was ze вусро sorca wydobył. 

Idal. 

Podobno wyparleś się naszego rodu i bo- 
ga, a teraz wypieraaz się nawot pieśni wla- 
any chl.. 

Arjas. 

A więc przyznam się do tych dzieci du- 
аву mojej, bo widzę, ża jo lubiaz, tylko ich 
ojoa nionawidzisz. - 

Idal. 

Tego nie powiedziałem. Przeciwnie, żal 
mi cię, Arjosie. Kiedy lud śpiewał twoją 
pieśń, н ty siedziałeś tu uwięziony, jak zlo- 
czyńca, śliny na lzy mi się zamieniły. Ale 
ty będziesz wkrótce wolny. 
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Oskar Wilde I jego apustolstwo plękna, — Protest 
przeciw manii plclowej w powieści, — Upadek dzien- 


nikarstwa | poczucla udpowiedzialnośe! 


[| 21010 Морала p. t, Zwyrodnienie, 
l| które świoża ukazało się w przo- 
kludzia ungiolskim, przedziwiią 
znistę Amulazło roklamę w uwięziemiu ја 
dnego z najzdolniejszych drumatopisarzów 
tutejszych, Oskara Wildego. Niedawno jo- 
necze popularny autor, główny szermiorz 
przeciw „filistorstwu w życiu i hforuturze,* 
twóroa szkoły całej i bodaj ozy nie główno 
źródło natohniania dla „najmłodazoj An- 
8111,“ znajduje się dziś za kratkami wię- 
ziennemi, oskarżony o przekroczania mo- 
ruluości publicznej, Dnia 3 kwietnia roz- 
począł on główne dochodzenie sądowe 
przeciw  margr. Douglua - (Queensbervy, 
oskarżając о pobwarz i oszezergtwo. Po u- 
plywie kilku godzin oskarzający zostuł 
oskarżonym, a gdy wyrok sądowy wręczył 
margrubiemu świadoctwo obywatolskości 
an to, że w interesie dobra publicznego pig- 
tnował bozocne życie jednego z najbardziej 
popularnych pisurzów, losy Wildogo roz- 
strzygnięto. Straż hezpieczaństwa oaadziła 
„upostola pięknać w więzieniu, sknd za- 
prowadzą go zapewne wkrótce na „ciężkie 
roboty." 

Zbrodnia, o którą Wildego oskarżono, 
jest, zdaniem naszem, najmniejszem jaga 
przestępstwam, tylko chorobliwym obja- 
wom i wywodem wszystkiego, со pisał 1 co 
mówil. Przez dziesięć lat Ері z „filhater- 
stwa natury," prawił o tom, że pojęcia 
„naturalne“ i „nionaturalne* są wytworem 
umysłu kramarakiego. Огош jast natura?— 
pyta Wilde, Nudną mieszezanką — odpo- 
wiadał sam otaczającej go gawiedzi. Za- 
chwyt ogarniał cale Pioeadzily, gdy Wilde 
niegdyś powiedział, że przecież raz zachód 
alońca był piękny, bo pani przyroda zaczę- 
ła naśladować obrazy Turnera. „Jostem — 
wolal — pięknym; tworzę i uosabiam pię- 
kno. Podziwiajoia i naśladujcie што, 
a pojmieoie piękno.“ W wioku roklam pi- 
gułek Beochama i Homocei jako środku 


Аг|ов. 
Nie. 
Idal. 
Czy rzevzywiścio bardzo przewiniłeś? 
Arjos. 
О tak, 
tdal. 
Cóżeś zrobil? 
Arjos. 
Kocham. 
Idal. 
Kogo? 
Arjoa. 
Wszystko jadno — kocham, 
Idal. 
Alhoż to grzech? 
Аг|ов. 


Jeden z największych — jożeli ci nie po- 
zwoli arcykapłan, ojciec, mutka, brat, ród, 
wół, koń, baran, pies — wazystko, co cię 
otacza. Rzeknij: nienawidzę — nikt cię nio 
zapyta, kogoizuco. Ale rzoknij: kocham 
natychmiast zgromadzą sią koło twego 
soren, zaczną w niom grzebać, badać, oglą- 
dać i albo wszyscy, oś uhociaż jeden 0- 
świadczy, że na twoją miłość się nie zga- 
dza. Berce ludzkie nie pyta nikogo o radę, 
a każdy mu ją dajo, ono nie słucha ża- 


220 m 


na migrony, takio bozwstydno aimochwal- 
stwo, taki bozgraniezny egotyzm zwraca 
na cię uwagę i ściąga tlumy wielbicieli, 
Wilda znal „swoich Pappenlicimorów," 
awój kraj i swą publiczność i do ostatniej 
chwili trzymał się taktyki „miedzianoga 
czola,“ 2 daleka błyszczącego jak zloto, 
przed którom korzą się calo Spoleczeń- 
stwa. 

Oskar Wildo, ton wróg flisterstwk, 
pierwszo swo trynmfy zawdzięcznł miano- 
wicie zuczepionemu przozoń „mieszozuń- 
ммо,“ Urodzony w Irlandyi, ksztalcony 
a poczytkn przez matkę, która bylu „poot- 
ką fenianów,* później w szkołach dabliń- 
місіі, wreszcia joden z lopszych wycho- 
wauców Okafordu i młody Wilda zjawił 
się па bruku londyńskim w chwili, gdy 
zaczęły się wytwarzió nowe prydy i gdy 
jednocześnie popyć nu nio był już woulo 
pokaźny. Јако piorwazorzędny talent, ży- 
wogo nadto temporamontu, Wilda rzucił 
się do walki przociw filisterstwu, alu je- 
dnocześnie bozdonny w swej próżności zna- 
lwz} zaraz motodę pisanja, która nzyskala 
niesłychuną wziętosó, Wysoki, połon zdro- 
wik 1 sil fizycznych, bystry, zajął miojsco 
modnej wyroczni, przemawiujądej do na- 
rodu w krótkich błyskotliwych paradok- 
aach i epigramatucii. Anglia mieszenańe 
ska—w nioj wszyscy sq mioszczanami—talc 
wię szybko zuprzątnęła pracą i rynkumi, 
że zapomniułu rozmawiać, OQtwartu usta 
szoptuły tylko przoz sześć dm cony gioldo- 
"wo, A w niadziolę psalmy з ustępy 2 wan- 
goli. I oto pojawił się prorok, który 
w krótkieli fruzesach dobitnie i radykalnie 
przewraca] wszystko do góry nogami, bok- 
sowal kramarskio sumienin i rzucal zasn- 
dami moralnosci jak pilką w palancie. 
О tom, 20 to paradoksy są już bardzo okle- 
pano, że pochodzą z drugiej ręki—publicz- 
ność angielsku niu wiedziała. Podojezy- 
wając zawsze litoraturę franouzką o nic- 
moralność, przeciętny syn Albionu ро ci- 
chu uwielbia „wietrznożć trancnzką,* do 
której tem bardziej waslychu, žo jej uaslu- 
dować ро ludzku mo unuo. Ale Wilde był 
celtem; irlandczycy wogólo słym, w Anglii 
zo swego „badinugo“ i „porsifłwgać i pomi- 
mo walki о home rule, mają zawasza tlnm- 
na koło wielbivieli z wnglo-waksów, Krót- 
kie przytera opigrumaty są cenione nu wa- 
gy slota w kraju, gdzie” „czas to pieniądz,* 

Wilde ża głosić wiarę „szluki dla 
sztuki, piękna i wrażen dla wrażoń * Jed- 
nocześnie dodawał on: „jam piękny,“ a ca- 
ła rzesza przykluskiwaly mu, po cichu się 
upajając zapownieniem o włusnem jego 
pięknie. Każdy glupioo sądzi, że dosyć 


dnych praw, a podlega najliczniejszym. 
Nio ukarzą cię, gdy zjeaz grzyb trujący, 
dy wyłupiez sobie oko lub odotniosz pa- 
өс, nio ukurzą cię nawet, gdy kogoś 
w walee skaleczysz Jub w złości skrzyw- 
dzisz, alo ukarzą cię, gdy kogoś ukochusz. 
Otóż i jn joslem zbrodniarzem. 


Idal. 
Zapowno wybrałoś gobio dzioweczkę 
2 Mirów. 

Arjos. 


Uo ty brodziaz? Ja jej wcala nia wybie- 
ralom, Przod wiekami bóg, który, stwaren- 
jao człowioka, przykazał, ażoby słońca u- 
grzewało ziomię, ryby plywaly w wodzie, 
awiorzęta wychodziiy a lona mateck, u pta- 
ki z jaj, przeznaczył również dla mie Orlę. 
Przy prowadził mnia do niej wysłany przez 
niego duch i powiedział: ta twoja. Czy mo- 
głom mu odrzeć: nio choę jej — kiedy sor- 
ca powtarza mi odtąd eląglo: ta twoja? 
Nikt nio zrozumio, jak опа jest mojal Nio 
pomaga ten otwór w namiocie — duszę 
się. Gdyby wszystko powiotrze przestrzoni 
wparlo mi się w piers, nia mógłbym już 
swobodnie odotchnąć, lo tylko ona jest 
mojem powiotrzem. Acl, ilo ja ciorpię! 
Jak po zachodzia slońea jadowito plazy 
wysuwają się zo swych nór, tak z kryjó- 


PRAWDA. 


innych okrzyczeć za głupców, aby samemu 
гијас miejaco w szeregneli mędrców. To 
też nie dziw, ża Wildo bardzo prędko sna- 
lnzł powodzenie wśród tych, którzy go 
wzięli za swego zbawiciela. 

Przytem zapenowała dziś moda, aby na- 
padać na filistorstwo. Jedni czają się po- 
krzywdzeni, inni występują przeciw fili- 
strom dlatego wlaśnie, ża ci przedstawinją 
prawidłowy żywioł wspólczesnogo życia 
społecznego. Około Wildego ugrupowała 
się zatem liczna rzesza zapoznknych; za 
nimi atunęlu calu zlota młodzież, którą 
wozosno wstawanie filistra hndzi nioprzy” 
jomnia. Wreszcie wszysuy dorobkiowiczo, 
którzy już patrzą z góry na priwnjąco jo- 
видко rzószo i przedewszystkiom uga- 
niają się zu muską oryginńlności, aby 
pod nią ukryć awo pochodzenie Zaczęto 
osypywać Моро wieńcami i zlotem. 
„Apostoł piękna,“ który wciąż skarży! się 
na „miaszozaństwo,* miał olbrzymia dn- 
chody, żył w niezmiernym zbytku. Kuzda 
jogo skkrga, kazda napusć пи flistrów 
oplaceła się znakomicie, Rozultatom po- 
wodzonia pocty był upadek człowioku; 
Wilda doszedł w rzoczywistości do... coli 
więziennej, 

W pierwszej clwili przerażonie ogar- 


uęło obóz młodych pisurzy. Radykal- 
ny orgun Daily Chronicle tak duleco 
się zpomniu, że nie ozek sądu, za- 


оз! uawoływnć do „niszezonia traciznyć 
i wzywać na pomoc zasady chrześciuńskie, 
oraz... równouprwwnienio kobiet przeciw 


„poguńslim wykroczeniom.* Wolnomy- 
slna Westminster Gazette х zimniejszą 
krwią protestowała pojęciom Wildogo 
o sztuce, Organy zachowaweze, któro ni- 


gdy nic popioraly „oryg i“ Wilde- 
go, pogardliwie zamilozały o омота tem 
brudnem i nioszczęsnera zajściu. Prote- 
stanocy świętoszkowie postanowili „wyma- 
zać muz wisko joga z listy żyjących*—i do- 
azli do szczytu hypokryzyi.  Dyrektorowie 
teatrów uchwalili opuścić imię nutorn na 
afszucli, ale zatrzymać w repertuarze jego 
sztuki, któro się oplucnją. Przeciw temu 
kramarstwu powstał już protest. Joste- 
śmy przekonani, 20 wkrótoć sztuki sama 
upadną, bo rozwuga wykużo calą ich 
GZCZOŚĆ, 

Nie ma ойну o reakeyę w literuturzo, 
która w Anglii okazalaby się bezsilną, gdy- 
by chciala wystąpić zaezopnie. Byłoby 
wszakże do życzonia, uby napadamo na f- 
listrów wyszło już z mody. W Anglii mia- 
nowicio mioszczanatwo, wychowana w po- 
lityce ustępstw i przystosowywanik się do 
nowych dążności, nie jest wcale wrogium 


wek dnszy mojej wyłażą Кавајдее bólo, 
gdy od niej się одане, Zdaje mi się teraz, 
4u wszystkie upiory żleciały mię tui wy- 
darluzy mi serce, podają je sobie z rąk do 
rąk, adrywają z niogo zębami kawałki, 
п опо w ich paazczach po kużdom odgry- 
zioniu przyrasta i ataje sig coraz większem. 
Zamknij namiot, Tdnlu, bu jej nie widzę. 
Gdy zostanę sum i zapuszozę powieki, x po: 
ożątku w czarnej przestrzeni migają mi róż- 
nobarwne światełka, która powoli ledna 
i nikną, a wtedy zjawiw się ona. Ala nie, 
nio, przecicź ona jest moją żoną, już nie 
dość mi oglądać ją w marzoniul Od wezo- 
rujszej północy jestom z nią tozlączony: 
1102 mi przepadło jej widoków, spojrzeń, 
uśmwiochów, pioszuzot! Toj straty już nia 
odzyskam, sam hóg m jej nie wynagrodzi, 
bo nawet on czasu nie rozciągnie. Ala czy 
ja ją jeszcze zobaczę, czy z піцу szczęśliwy 
Żyć będę? Со — nie? Kto tak postanowil? 
Kto miał prawo tak postanowie, jeśli bóg 
jn а mnie stworzył? Moron? Ghlziaon just? 


Idal. 


Nio wiem. 
Аг{ав. 
Озошп ty drżysz? Przod jego wladzą, 
ozy przed jego ciarpioniem? Cierpienie 


jest chyba wiąkszo od władzy— prawda? 


nowych kierunków zarówno w роу 
jak izliteraturzo. Spoleczeństwo wigo 28- 
dnych korzyści nio wynosi z tego krzyklie 
wego puchodu na mieszczaństwo, poeliodu, 
któroga wliorążowie sq zapoznuna wielko” 
ści z młodoga obozu, nic mający nia ine 
nogo do powiedzonia prócz swych mizor 
nych ciorpioń, niezngpokojonych prugnioń 
it, p. dziojów achorzałej duszy. 

"Гүл zaznaczyć, йо już przed zajściem 
z Wildem zjawiły się protosty przeciw per 
wnym nadużyciom, zabagaiujycym obeenia 
literature ungiolską. - Przedowszystkiom 
mieliśmy szerog protostów przeciw munii 
płoiowoj w beltrystyoe, Obrona miłośo 
[о więzami Apołocznymi, prawnymi 
ub obyczajowymi bynujranioj nie joat no- 
waścią, Tondonoyjna htoraturu w kojarze= 
nin się zakochanych par, jost równie stary 
jak powieść, a оо się tyczy praw milości, 
to te mialy już ryvorzy w pełnej zbroi pode 
czas narodzin piśmionniotwa europojskio* 
go. Todnu z pierwszych książek, drukowie 
uyon w Kuropie, była wlaśnie obroną 
uczucia wadlug zasad trabadurów, strasze 
czonych przoz Andrzeja Kapelanu—(An* 
dronas Capollunesj. Otóż kapelan pupiożd 
Inocontogu IV w swym Tractatus amoris 
eide amoris remedio ustanawia teovyę i prè- 
wa miłości. Kardynninom prawem jest 
zasada, że „miłość miłości niczego ойшб= 
wić nia możo“; żadno więc więzy joj nia 
krępują, nawot manłżoństwo. Тука była 
{согун jua w XIV wieku, pomitno że poję* 
vie malżoństwa jako sakramentu, było рое 
waszcchnom wtedy w świecie wlirzościań= 
skim, Dziś malżeństwo w Anghi jest 
urządzomóm wylącznie świeckiem, jedno= 
cześnie. pnstwowom i z dziedziny prawu 
cywilnego; kontraktem, którogo spol- 
nienia obchodzi nietylko jodnostki, ala 
i porządek społoczny. Jak każdy kontrakt, 
małżeństwo niotylko nie stanowi kajiłan, 
ule przeciwnie, obronę słabszych: żony 
i dzieci, Jak wszelki kontrakt i mułżeń= 
atwo ulega zmianom, ulupszeniom, głów= 
піс јок nie jedynie—skierowanych na 
korzyść slabszoj strony, Jukża wigo mał- 
żeństw o-kontrukt moża być przeszkodą ШЕ 
uczuciu, jego wrogiom i grobem zarazem? 

Dotychczas mówimy tylko о Дселйа po- 
elica, której solna puzwal nowoliści 
w ocenia umowy małżońskiej. Ale są in- 
na przyczyny, dlu których nałaży potępić 
manię plciow w powieści. Ostatecznia 
w życi przeciętnogo obywatela kraju mi- 
łość gra bardzo maly rolę i nie stunowi 
woulo tego klopotu, od którego włosy si- 
wioją. Dziesiątki innych uczuć zapolniuji 
życie; setki innych zadań niż te, która są 


Każdy zły sen o nioj był dla mnie straszny 
męczarni, bo w nim odgadywułem zły 
wróżbę; u (огиз muszę znosió gorszy ad 
snów rzeczywistość! "Do też olory jestem, 
bnedzo chory. mój Ташо, Myśli kraczy 
mi w głowie jak kawki, Озаве znowu 
rozpadum się nk części, któro lożą lub во 
JĄ osobno i nie сод się złożyć. Олу jutu- 
raz jestem «иу? Powioda mi otwarcie, 
przocia w tem nie ma nio zlego, Och, 
twarz coraz bardziej akręow mi się w prze- 
szłość, viągle putrzę po za siebie. А talc 
patrzą tylko nicszczęśliwi, Więc Moron 
teraz врі, on, który moją czystą miłość usi- 
lował zgwalcio, api spokojnie? To пісро- 
dobna! Оа tylko udaje, jego sumienie 
jost workiom buzyliszków, któro wiją się, 
зусар, kąsają go. Czy on możo teraz яра? 


idal. 
Nio. 


Arjas. 
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Wynikiem zo stosunku dwu рісі, zapełnin- 
A życie pojedyńczogo ozlonka kraj 

Fawdziwą nsią, około której się to życie 
Obryca, jest współżycie społeczno. Tym- ; 
€eisum litoratnra, zamiast przygotowywać 
Obywateli do togo, otwiera na aścioż w 
stkie alkowy i wystawi na pokaz namie- 
tnasci, łaknąco zuspokojonia. Nawet za- 
gadnionie „nowej kobioty* ostatnimi cza- 
By aprowudzono do kwostyi płciowej, 

Nie dziw, ża wobuc tega rnzwinęlo się 
Ezomioslo „robienia romansów“ farbą dru- 
атик do zutywużujących rosminrów. 
Prawia każdy z wydawoów ma dziś kilka 
j nowel“; wszystkie raresięczniki po- 
по zalane pawiością, Dawniej Ma- 
goazine był popularnym naukowo-litcra- 
tkim przeglądem; dzia wszystkie artyku- 
Ту ustępują miojscu powieńci—tak_ dal 
ło nowa magazines, nio związane » truly 
eyn, эд jnż zupelnie powiościowe. Nowe: 
Ju opanowała nawet czasopisma politycz= 
ло. Tak zwano niedzielne pazoty mają 
już wozystkie powiasci; nawet ja drnkujo 
tygodniowe wydanie ires Popularne 
gazety codzienna, które dawniej hyły chluby 
Anglii dowodem jaj świadomości politycz: 
nej, dzik głównie sy poświęcone sportowi 
i powiastkom. Wydawcy skarżą się, żo da- 
wnioj tak poczytnó wydawnictwa 
dzy, я mody. Rozpoczęte przez Swan i Son- 
nenschcina „Wyduwniówo muk spoledze 
nych* wkrótec hędzia zawieszone; wydn= 
wann przez tę ват firmę „Anglin społcez 
na* leniwio postępuje naprzód (dotych- 
синя ukazal się zaledwio joden tom o tru- 
budurnch) 

Jednocześnie czasopiemu — szezogólnia 
w Londynio— zaczynają tracić swe moral- 
no znaczenin i nio wywierają wpływu po- 
ważnego na ludność, Wobec: wyrodzenia 
się dziennikarstwa brak oddzinływania to- 
ра ostatniogo jest, zresztą pociesztejącym 
objawem. Niomnioj cierpi nu tom ogólny 
тпоһ społeczny, który nie nmie znaloźć od- 
awieroiedienia swych potrzeb, Dawna | 
zaufanio upada, a z drugiej strony zanika 
i uczucio odpawindziałności wśró eade- 
rów politycznych. Dowodem jest zupelna 
bczowocność prac komisy! irólowskiej, 
wyznaczonej dla zbadania polożenia „bio- 
duków=starców* (aged poor). Komisy, 
do której weszli wybitniejar politycy, skla- 
dalu się z kilknnastu ozłonków; gdy przy- 
szlo do złożeniu wniosków, okazalo się, 20 
jest на siedem sprawozdmi, siedem apte- 
ozek i siedem meto! leczenia. Nikt z pa- 
nów komisarzów nio choal przystotować 
awogo widzi mi się do zasady reformy 
i oto dlaczego utworzyłu się większość 


bierne, która dalu za wygranę i obstaja 
przy słałus guo. Nie lepiej się dzioje 
„U dołu,” n szczególnie w tak zwanym no- 
wym tradeunionizmie, który tak świetnie 
się zapowiadał lat tomu dziesięć. Dziś ta 
nawa związki zawodowe prawie wszystkie 
zbankrutowały, a dwaj Jeadorowio rabot- 
niczy, Ben Tillet i poseł 7, H. Wilson, 
oskarżeni эп о liczne nadużycia, Pomimo 
to zainterosowana opinia publiczna nie da- 
jo znaku życiu, Leader przestał być mo- 
ralnym wodzem; jest on tylko koniem wy- 
kcigowym, na który postawiono różne 
stawki, 

Wobec takicgo nastroju każdy niomal 
objaw, wymierzony przeciw lekkomyśl- 
nym przesadom tak zwanego ruchu poatę- 
powego, jest dziś dodatniem zjawiskiem 
з środkiom ochronnym dla owolucyi spo- 
lecznoj.  Wykuzuliśmy wyżej, ло przeczą- 
ca ганксуа jest na dziś niemożliwą w An 
glii; moża ona wszukżo wybuchnąć żywio- 
lowo, gdy obóz mladoj Anglii pozwoli na- 
dal тау муша puwiom być wyrazem no- 


wych dążności 
W. Nadolski. 
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roces kanolerzk  kamoruńakiego, 
Lwista, rozstrzygnięto w z. miesiącu 
- w najwyższoj istanóyi sądu pañ- 
stwowego w Lipsku, Jua w raku przo- 
адут, айу w prasie niemięskioj poja- 
wily się pierwszo oskarżenia o jago okru- 
wieństwo względem ludnośoi afrykańskiej, 
podaliśmy obraz tych stosunków, a nastę- 
pnie, kiady wydzial kolonialny mini 
тупи spraw zugranicznych osudzi] krwio- 
żerczego asusora ип lawie Oskarżonych, 
opawiodzieliśmy szczegóły. To nas awal- 
nia od droliazgawoj opowieści ostatniego 
aktu tego dramatu, Udowodniono, żo Leiat 
przekroczył granice swoj władzy, że boz- 
prawnie i bezprzykładnie poddał chłoście 
kilkadziesiąt dnhomejok — co wywołało 
powstanie lndnoświ tubylczej, 1 ża kobiaty 
osadzone w więzieniu nżywuł „prawem ka- 
duka“ dln colów wlaancgo gospodarstwa. 
milosnego, oist w obronie powolywał się 
na przykład swych poprzedników, Wy- 
dział kolonialny ocsatski zebrał w tym ce- 
lu ankiotę u gubernatorów Afryki niemioc- 
kiej, którzy jednogłośnie odsądzili eista 


od azci i wiary. Sam rząd w akoic oskar- 
fonia nazywa ohlostę niewiością „okrutną 
i wstręt budzącą." Wyrokiem płorwszej 
instancyi postanowiona Leista przoniaść 
nk inne miojace, Wlndza (n przed nią јет 
azoze opinia) bylu z tego niezadowolaną 
i spolowuła wyżej, żądując sqdowoj dymi- 
syi dla niogodnogo urzędnika. Oskarżony 
wawoj mowio powolywał się znowu na 
ogólny zwyczaj nfryknński oraz na wpły- 
wy klimatyczne, które wyprowadzają 
ńwiadomość ozynu z równowagi i spokoju, 
Sad państwowy nio uznal tych dowodów 
za wystarczająoo i przychylił się do życze- 
nia strony oskurżującej: skaznl bowiem 
Loiata na pozbawienie urzędn (boz prawu 
otrzymania innego) oraz па zapłacenie 
kosztów precemu, pozostawiając ma jodynio 
polowę dotychoznaowej ponsyi na trzy lata, 
Honor dabomojok pomszczony!.. 

% powodu tego procosu, który przoz kil- 
Капийсіо miesięcy trzymał w uaprężeniu 
opinię publiczny, szczególnie из afery 
a wydziwlom kolonialnym zwinzane (urzęd- 
niozo, ofivórakio, intoligenoyn atunowa), 
ukazał się szorcg prac ulotnych, poświę= 
conyuh_ polożamu negrów ufrykańskich 
i traktowaniu icb przez kolonizatorów nio- 
mioskich, Autorami przowużnie ay ofice- 
rowio, ktorzy brali udział w wyprawach. 
Wszystkie te rozprawy i brosznry (Griose- 
cht, у. Schwojnita, Herold, Richolmann) 
odznnozają się ciąglo tym sanym powin- 
wem głębokiuj humanitarności i poczuciu 
wiolkiego obowiązku w teoryi. Wodług 
przekonania ewo-negrów z wybrzoża mie- 
wolniczogo, Bóg stworzył ongi Indzi o czar- 
naj i bialej skórzo i nazwał wszystkich hor 
yjatku swomi dziećmi, W istocie więu 
rzoczy, ву oni przekonani o równych pra- 
wach ludności tubylezoj i unpływowaj, 
Pomimo to uzn iętnia wyższość curo- 

jezyka, szezogólnio jożoh ton potrafi zy- 
ch zaufanie, Sądzą równiez, ża ou- 
yk otrzymał oil Boga księgę, która 
stanowi talizman jogo wyższości—i przy- 
эти akromnic, ża meposiadając, jaj mu- 
szą pracować, Poddnją ніс z całą pokorg 
żądaniom kolonizatorów tak długo, jak сі 
umieją imponować im swem zachowaniom, 
Te przywiloje тшд i złą stronę: kaž- 
dy bowiem czyn zdobywcy bywa 1 aco- 
niany i krytykowany, Katwo więu stra- 
cić zanfunie. A wtedy nio nie pozostaja 
nad siłę pięści—co wiedzie znów do smit- 
tnych doświadczeń, których widownią na 
nazbyt często stawuła się Afryka niodaia- 
oka w ostatnich czasach. 

Wobec takich założeń, piorwszym warun- 
kiem kolonizacyi pomyślnej jest wybór 


ичишин 


ал, który wnętrznom ziemi między ziarn- 
Bi piasku przeciśnie się do niej. I zno- 
wu będziemy złączoni, Aż do tej chwili 
goiana, oddziolająca nasze groby, drźać bę- 
dzio ciągłą zgrozą. Tak! Wokoło cicho, 
a wo mnie podnosi віе coraz większy hu- 
тарап] Aiob nie nie budzi? Ród takze 
Api? Bp to stado szaruńczy, które zbito 
w kupę mniema, że jest ogromnem, wiol- 
kiom zwierzęciem, żu calą ziemię brzu- 
chom awym pokrywa, niebo grzbietem 
rozpiora,.. Nioch śpi, niouli mnie zmiażdży, 
aby tylko mojej Orli nia Попа)... Tak, 
Idalu, Azczęścio jest to mały ozłowiek, 
a nieszezęście—wiolki jego cień. 


dal, który już nie słachał uważnie ostat- 
nich słów Arjosa, gdyż rozglądał się trwożli- 
wie, wyjął szybko nóż i rozciął mu pęta na 
rękach, a następnie zranił się głęboko w ra- 
mię. 
Аг]|ов. 
Dluczego to zrobiłeś? 


Idal. 


Ród nic api, lecz wyszedł culy dla wy- 
mardowania Mirów. 


Arjas. 


Kiedyż! 


idal. 
Niedawno. Biognij 00 prędzej i ostrzeż 
ich. Ја powiem, żeń mnie zranił i uciakł. 


Arjos. 
Poozoiwy chłopoze, czemu nie powiedzia- 
les mi tego молодні Muszę Tylona 
uwolnić. 


idal. 
Moron uprowadnił go z вору w góry. 


Arjos. 


Wietrzo, zlog tu, zabiera mnie na awój 
kark i ponieś, 
Idal. 


Niech ci bóg nogi oskrzydli. 


Jak grot rozpaczliwą ręką rzucony, wbił 
się Arjos w ciemność novy i przerzynał jej 
czarną toń. Odrazu zwrócił on się w stronę, 
która mu najmniej stawiała przeszkód 1 nnj- 
prędzej pozwalała wydostać się na równinę. 
Po przełącznch mknąt przez góry. odrzucając 
stopami po za siebie drogę, jak kozioł skalny. 
Ani razu nogi, dobrym instynktum kierowane, 
nie zawiodły go w pewnom stąpnięciu, ani ra- 
ża przepaść nie ukrndła mu сушп Każdą 
chwilę wypełnił skokiem. Jedną tylko, króciut- 
ką, stracił, dobiegłszy do ostatniej, wysokiej 


krawędzi gór, akąd za dnia mógłby dojrzać 
osadę Mirów, a w nocy dosłyszeć mocnicjsza 
jej głosy, Ale nle pochwycił uchem niczego, 
Cisza opływała ziemię, bez fal niepokoju, 
Nie ufał jej, alu miał nadzieję, że wyprzedzi 
swych rodaków, chociaż świdrując ciemny 
widnokrąg wzrokiem. nigdzie ioh dostrzedz 
nlo mógł. Jak kamień stoczony ® góry w co- 
raz szybszych i dłuższych podrzutach, spadł 
na dół. Płaszczyzna, na której jeszcze wozo- 
raj pasty aig trzody Moronów, nie grozila 
mu już żadną zawadą. Ledwie też jej doty- 
kat stopami w wytężonym pędzie, jak jnskół- 
ka piersiami wodę. Otucha pokrzepiłu mu 
serce mdlcjąca w zmęczeniu i trwodze. Już 
po przen mroki rozpoznaje zarysy siedziby 


Wirów. Już dostrzega błyszczący pancerz 
rzeki. . Czy znajdzie czółno? Przepłynie 
ią. Więc śmieje się, płacze i biegnie... 


(0. 6. n.) 


PRAWDA. 


stosownych urzędników. Pod tym wzglę- 
dom talor biurokracyi koloniuinej pozo- 
atawia wielo do życzonia. Kto wędrujo 
do Afryki? Ten zazwy kto (z powodu 
grzecliuw) nie mógł się przyczepu do ża- 
dnego и kół machiny państwowej w Niem- 
czech curopojskieh. Trzeba natomiast 
urzędników stokroć lepszych umyslowa 
i maralnio od tych, którzy wprzęgnięci do 
biurokratyzniu, chodzij pozbawieni iadywi 
duslności w deptuku spraw codzionnych, 
jMowych. Tam zaś czeka ich prava na- 
wskroś Aamodzialnu, do której nie apo- 
sób stosować szablonu, u wciąż nowe trzo- 
ba stwurzać wzory; tam po zu wazystkiam, 
со się czyni dla jnt rosów ojczystych, trze- 
ba z niowolników tworzyć ludzi. Ozło- 
wiak wstępujący do wydziału kolonizucyi 
niomiookiój, powinien zaznajomió się z li- 
teruturą otnograficzną tych plomion, wśród 
których dziułuć zamierza; powinien posia- 
dać stały, spokojny churaktor i dugo poda- 
gagiczno wyksztuluonio, „Bat—mówi Ho- 
roll, mając na myśli hororzm Toaistów— 
w rękach wyższego urzędnika, niechaj słu- 
ży півјико symbol sprawiedliwych rządów, 
ulo=pogromcy zwiorejt.* 

W Getyndze rozpoczęto obecnie nowa 
wydawnictwo dzieł „wiolkiego proroka 
n Chelsea“ — jak nazywano 1 nazywająj 
obecnie w Anglii Tomaszu Ourlylo'a — 
obojmnjących spocyalnie jogo роу 
apołoczne i polityczne. Pierwszy tom 
tych „Socialpolitischa Śchriftom* zawiera 
rozprawy o czart' zmie, o поят. ch znuny 
pamfet pt. „W cu) Nis: co робот?" 
Dzielo rozpoczyna wielki olwiek s 
cha i atrounie pisuny wstęp (autor zosta- 
wia tylko niemieckich filozofów — Kanta 
i Fichte'go—ż Carlylo'm, prólujo wy kazać 
jego zależność od nich); czytelnik tam zoaj- 
dzie obruz filozoficznego światopoglądu 
czlowiaka © ktorym najwięcoj ponoc mo- 
wią dzisiaj w Anglii, а po części w Kuro- 
рів. Ido'nas dochodzą również to sym- 
putyc. Przed kilku miesiącami wydana 
monografia prof. Okolskioga świndczy 
о tem zajęciu. Niewielo mamy natomiast 


przekladów Curlyle'n—a już zupolnia nio 
posiudamy tych, która obojmuje zbiór nio- 
miecki. 


P'OR: 
ip 
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"bokodwzeniej. 


ппу ważną sprawy, która obcho- 

ФӘ Gely „w pierwszym rzę- 
ЛИ | ома. czyli „pierwszej linii" — 
jak się wyrażają u nas dzionnikarzo— wy- 
toczono przed furum wiadońskie, trzeba 
przyznać, и wielkim watydom i upokorze- 
niom dla пав Jost to sprawa polepszeniu 
bytu materyalnogo nauczycieli szkół ludo- 
wych galicyjskich. Większość, po potrące- 
niu rozmaitych „obrywek* na rzecz rządu, 
pobiora 15—18 zir, pensyi miosięcznie. 
Jest to dosyć, nżeby z głodn nie umrzeć, 
looz mało, вору żyć uczciwie, Nie tak da- 
wna śmierć głodown nauczycielki i poetki, 
Mury! Bartusówny, narobiła trochę wrza- 
wy. Ale radu szkolna zapomniala o tem. 
Przedstawiauno więc niejndnokrotnio spra- 
wę polepszeniu bytu nauczycieli ludowych 
Jaśnie Wielmożnemu Panu Prozydontowi 
Rudy szkolnej, Bobrzyńskiomu; ndawana 
się do sejmu — wszystkie drogi zatem naj- 
wlaściwaza i najbliższe, oprócz zachęty do 
czekania i nadziei, która nio nio kosztuje, 
nia przyniosły żadnych rezultatów. Do- 
prowadzono tedy tych biedaków do osta- 
teoznosci. Kilknset unuczycieli postanowi- 
ło zanieść prośbę wprost do Rady państwa, 
aco smutniojsza, nie za pośrodniotwóm 
„Kola,“ lecz posła niemieckiego, Luegora, 
Punkty togo podania dotyczyły: wy waleze- 
niu lepszego bytu, zniżonia lat ałażby 
i wprowadzenia systomn osobowo-klaso- 


жоро. IPominięcia „Koła,” jako toż Rady 
szkolnej krajowej, nie jest faltem tak ua 
pozór drobnym, jakby się zdawalo. Ozna- 
cza to, że „Koła* wiodeńskie nia repre- 
zentujo woalo, a co gorsza, nio broni rze- 
czywistych, żywotnych intorosów kraju. 
Widzioliśmy przykład togo zauhowania: 
poważne milezenie wobeo wybryków p. 
Bilinskiego; to samo w sprawie nan- 
czycieli ludowych i wielu innych, Wla- 
śoiwia „Койо“ reprozontujo nie  intero- 
sy polskie i kraju, lecz wielkioj wlnsności 
ziemskiej i kapitalistów. Nio dziwnego 
przeto, 20 ani zaufania, ani sympaty: kra- 
ju nie posiada. Ton brak sympatyi i wiary 
w szozorość przedaławicielstwn wyraził się 
nejlopiej zwróceniem się namczywioli wioj- 
skich nie do „Kola,“ lecz do Tuegera, Nu- 
turalnio, wynikł skandal, zuczęto krzyczeć 
o pokątnej адасу, a tymczasem sprawa 
prosta i czysta, jak kryształ. 

Czemże wluściwio jost owa Ruda szkol- 
na krajowa, бги zwwiadujo sprawa- 
mi miojscowomi i obowiyzana opieko- 
wać Bię om nanozyciolsikiom? Na wzór 
istniojących w Austryi, utworzona w r. 
1868, woszła w życie od 1-go styczniu t. r. 
Na mooy statutu organizacyjnego (2 41, 26 

| czerwca 1867) prozesem Rady jest namieat- 
nik Galicyi, Rząd mianuje zo swego ra- 
mienia dwóch radców; na stanowisku tem 
dziś są pp. Szawłowski i Lanikiewiuz, 
Oprócz togo па urzędzie radców są dwaj 
przadatawicieio duchowieństwa, pp. Lowi- 
cki i Ilnieki, trzej dełogaci Wydziała kra- 
jowago— Ohamiuc, Jerzy Ozartoryski i Al. 
Burwinski, wroszcie delegaci miast: Kra- 
kowa — St. Tarnowski i Lwowa — Teofil 
Ciesielska, profesor uniworsytotu. „Funk- 
cyonarynazamić Rady jost ośmiu inapok- 
torów szkolnych, eztoroch dla azkół śro- 
dnich 1 tyluż dla ludowych. Włlaściwymi 
pracownikami зд inspoktorowia, na któ- 
rych barkach spoczywa саћу ciężar insty- 
oyi, voszta — dygnitarzo — robią politykę, 
Ażeby p. Bobrzyńskiemu dać możność wy- 
płynięcia na szerszą wodę, rząd stworzył 
osobną posadę: znatępoy prózydonta Rady 
szkoluoj i godność tę obarowauł ex-profoso- 
тозу]. Р. Bobrzyhski uważa ją za chwilo- 
wą i przejściową, coraz toż głośniej 
wzdycha do ministoryum oświaty lub ja- 
kiogo ianogo — kazde teraz przyjmie. 
Р. Stanisław Tarnowski па atunowisku 
delegata minsta Krakowa ozuwa pilnie 
пай tom, aby nio dopuścić do pracy 
i vhloba osobistości uiesympatycznych dla 
panów krakowskich, a z lnstoryi htoratu- 
ry najnowszej i z wypisów usunąć staran. 
nia najzasłużeńsze nazwiska, ażoby, Boża 
uchowaj, nikt nie zakłóci] harmonii atan- 
ozykowakiej. Zgodność panującą w Radzio 
szkolnej paują od ezasu du czasu dwa ro- 
zumne głosy — prof. Teofila Ciesielskicga 
i ka, Jerzogo Ozurtoryskiogo. Prawda, za- 
pomnialom byl jeazcza powiedzieć, że prof. 
Burwiński, który takża jost ozłonkiom 
Rady szkolnoj, niczam wybitnom nio pray- 
pomniał się społaozeństwu. Jost on tak 
praeciążony pracą i tak pokorny i cichy, 
że ludzio przestali dziwić się jego milcza- 
niu. Szanowny profesor pracuje w sominn= 
тупш nnuczycioli ludowych, jost poslom 
do sejmu i Rady puństwa oraz prezosom 
kilku towarzystw — wobeu tego pozwala 
w Radzio szkolnej gospodarować innym. 

Obeonio jedon z nujazynniejszych i naj- 
rozumniejszych członków, ka, Jerzy Ozar- 
toryaki, nasunął się, a na jego miejsca 
wybrano — risum teneatis — W. Dziodn- 
azyckiogo, który jest prozesem 'Dowarzy- 
stwa teatru ludowogo—nie dającego przod- 
stawień;—profesorom jakiejś tara filozofii — 
bez słuchaczów; prozesem powieści, druko- 
wanych wlasnym nakładem i nio czyta- 
nych przez nikogo; przyczem „Koła litorac- 
kiogo“—bes literatów; no а teraz przybyła 
nowa godność — został czlonkiem Rady 
szkolnej —boz glosu. Ton szczęśliwy wy- 
ртатіво galinyjski, mąż stanu—do wazyst- 


kiego zmienial już rozmaite barwy polity- 


czne—zuczyjwszy od czerwonego. jakobini= 
zmu. Ву} szarym, burym, rudym, dzikim, 
w chwilach ubozwładnieniw umysłowego 
stawal się strasznie uzarnym pasymistą, 
u kiody „humory” hrubiowakie odpły wały, 
ubieral się w biale szaty i bialo, anielskie 
myśli głosił na wszystkich prolokcywch 
tak pięknie, ло uż się brody stuńczykom 
trzęsły z radości, Wszystko to dobro, ule 
jaki pozytok z podobnych ludzi Ша insty: 
tucyi tak poważnej, juk Radu szkolna? 
Zlośliwi utrzymują, ża w wyhorzso tym 
ukryta głęboko tajomna шуа), któraby się 
w ten sposób wyrazić dulu: my nio potea 
bujemy wudolnych i rozumnych doradcow; 
p. prezydont potrzebuje zor jnk najwięvoj— 
on potrafii momi kierować ku pożytkowi— 
powszochnomu, пабигипіо, A no, niech 
się dziejo моја nioba, z niy się zawsze 7go- 
dzić trzeba., 

W „Kolo litorncko-artystycznom' odby= 
waly się niedawno wybory dygnitarzy, 
prozesa jednak nie wybrano. (i, którzy 
roj wiodą, powiadają stanowczo, ża Woj- 
ciecha Dziedyszyckiego nio życzy avbic na 
prezosu— za wiale ma dostojaństw, и duw- 
ny prozes mięki i znuny p. Kubula, waha 
się jeszczo—zostuć, олу nie? 

Mniejsza zresztą o to, czem jest i csom 
się atanio z czasom „Kolo literackie, 
czy klubom, czy tujemnym domem gry, 
ule ono nie spałnia przyjętych zobo- 
wiązań, za która pieniądze pobralo dawno. 
Mam tu na myśli nie wydany dotychczas 
tom sprawozdań i dyskusyi z I-go Zjazdu 
Pocóż był zjazd? A słychać, 20 ów ouzo- 
kiwany tak dlugo tom sprawozdań nio 
ukaże się woale w druku, ho wielu bardzo, 
z obawy ażoby słów 1ch rozmyślnie nio 
przokręcono, lub nie wyduno w błędnej 
korekore, wstrzymuje się z nadosłaniom 
sprawozdan... 


Cho. 
— ээринде 
LIBERUM VETO. 


Wychowanie mlodych pokoleń, —Almo>fera idealów, — 
Kio jest u nas badaczem naukowym, kla działaczem 
społecznym, kto filantropem, kto arlystął—Tanlec po- 
36. — Wielkości nierówne, a zrównane, — Maskarada, 
a ше maskarada, — Wychowańcy lej szkoły, 
Н lodo pokolenia przynoszą z sobą 
na świat rozmaite orgaunizuoya 
ENPA) 1 wyrustują w wurunkaoh bardzo 
złożonyuh: jakim każdy oaławiok mu byc, 
zależy to od jego untropologiuznego dzio- 
dzictwa, od wpływów otoczonin domowego 
i społocznogo, od żywności, nauki itd. 
Śród tych wazakże zynników niewątpliwie 
bardzo ważną rolę gra — ża tak powiem— 
atmosfera idanlów, Dziecko lub młodzio- 
nioo słyszy od rodziców lub znajomyci 
a potem czyta w kaiążknch i pismach p 
ryodycznych pochwały lub nagany dla po- 
wnych czynów, objawy czci lub potępienia 
dla pewnych ludzi i — o ilo mu nia przo- 
szkadzają inno wpływy — wyrabia sobia 
idoał człowieka, do którego dążyć powinion 
i do którego rzeuzywiświa dąży. Któż z nas 
nio zapragnął być podobizny [Күл jn- 
kiejá powieści lub jakiegoś wypadku, opi- 
вапедо w gazotach! A może bohaterowie 
gazot joszoze burdziej pociągują, niż po- 
wieńciowi, ho wiorzymy w ich rzeczywi- 
stość. Pokolenia, która obeonie dojrzowaji 
i starzeją się, kaztałoily się więcej według 
książek, niż toraźniejszo, wychowywane 
przez prasę, Jesztze przed ówieró wiekiem 
pismo peryodyczna nie wpiło się tak w po- 
trzoby naszogo życi, jak dzisiaj; wówczas 
można było na sotki i tysiąca Полу ludzi 
inteligontnych, którzy nio czytywali stala 
żadnego, dziś sy to wyjątki, wsknzywanu 
palcami. Морао tej zmiany naulaży rozwa- 
żyć, jakie też wzory do nasladowunia sta- 
wia prasa nasza nowym pokoleniom? 


PRAWDA. 
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a Wyznuję z góry, ża nie wiem, i gdybym 

fmłodym człowiekiem, szukającym w toj 
Form wskazówok, zgubiłbym się w domy- 
jach, јас powinianem postępować, ażeby 
lyć wielkim, znakomitym, szanowanym, 
Poźytocznym” apołeczoństwu, zusłażońym 
Mu. Bo przypuszczam, że chcę zostać badi- 
Sem naukowym, Z rozmuitych przyklu- 

* i sądów szybko przokonam się, 20 
| Opinia publiczna nio zachowuje prawie ża- 
по] różnicy między rzeczywistym uozo- 
Mym a blugiorom i dylotantem, Zarówno 
ln, kta całe życie poświęcił rozległym 
studyom, ton, kto przyswoił sobin (гове 
ilku podręczników, jost: naszym znako- 
Mitym filozofom Jul przyrodnikiem, czol- 
fodnym kaplanom wiedzy, azanown 


110, ażeby pozyskać jodon x owych tytu- 
łów; Zgiębiaś naukę, uzy też ją po wierz- 
Shu liznąć? Licho zgadnie. | 
Zumarsyłom o działalności społecznej — 
Mam na to czna i środka, oglądam się tylko 
ta wzorami, I widzę pomiędzy tymi, któ- 
2y na skroniach noszą wiougo Wiiwrzyno- 
We: posiadaczów synokur, plytkich dokla- 
Mutorów, popisujących się m wyturtymi 
| razesumi na rozmaitych zobraninol, boz- 
шулпа ftygi, krgonco się 2 brzękiem na 
Jednom miejscu, niewyczerpanyoh projok- 
|owiezów, rodziycy 
i mowykonywujących żadnego, nadętych 
|Oyszałków, którzy zostali „stworzeni na 
| Drozosów,* a śród togo tłumu czasom blą- 
а się jakiś dziwak z onergią i dobrą wolą, 
Па którego nikt nie zwraca uwagi, Ж kogo 
U zdjąć miarę dla вісі aicho zgadnie. 
Tyle wokoło nędzy i uierpionia — Rerco 
Minio rwio do filantropii, trzeba się przyj- 
Tze; jej ideałom. Dostrzegam bardzo bo- 
taty damę, któru przyjechawszy na wieś 
do swego majątku, oladzi po oborach 
I chlowach dla zbadania, czy w żlobie lub 
Krycia krów iświń jej parobków nie maja- 
ichs śladów plewy i ziarna dworskiego. Co 
Miedziolę zwołuje опи uroczyście żebraków 
A pod kościoła, użoby im rozdać 3 ra. jal- 
Muzny. Milionowy pau, który Кийе wypła- 
taé atale po 2 kop. dziennie ubogim i który 
Obnrza się na propozycyę, użoby w pożyte- 
Kanem przedsięwzięciu zaryzykował 100 
a., głosi taką etykę: „Wazysey ludzie kr 
ną, ta tylko między nimi zachodzi róża 
ta, że jedni są złodziejami jawnymi, a dru- 
Чу akrytymi; otóż ja wolę przyjmownó 
hu oficyalistów złodzicjów wiadomych, 
gdyz ci nie dają mi żadnych złudzon i nie 
|ypiują mojaj czujnośoi* О toj dume 
Szytum w gazolach: „Opiokunka Judu, ozu- 
А mutka wszystkich maluczkich, zuponi= 
[twa zupełnie o sobie i żyła wyłącznie 
Atuzogciem tych, którzy potrzobowali joj 
ошосу.“ A o tym panu: „Potężną а 
wych środków matoryslnych i swej inte- 
igenogi oddziływił głęboko na naszo 
и okonomiczne i był prawdziwym, 
thos niesontymontalnym dobroczy ńtąj swo- 
Bo apoleczeństwa. Ludzi znał i umial зер 
борб, chociaż wrodzony optymizm narażał 
o często na pomylki 1 zmarnowane ofin- 
ly:* Obok bohatorów cnoty widzę czcigo- 
nego obywatelu, który za sowitą ponsyę 
Harządza majątkiem dobroczynnym, widzę 
|Elachotnego kwestarzu, który ciąglo siggu 
|Biłosicrną swą ręką do cudzych kioszeni, 
Alo sam zo awojoj nie wyjmuje uni rubla; 
idzę spocyalistę, który wyzyakuje па ce- 
filantropijno: muzyków, śpiowaków, ak- 
rów, literatów, ule sam poświęca bic- 
пуш tylko swój drogoconny czna, którego 
Ше może „zubió,* Przyglądając się tym 
istrzom, pytam, co mam póooząó, ażeby 
6 filantropom? Licho zgadnia, 
Może powniojsza droga artyzmu, Wszuk- 
wszyscy się godzą па to, żo Mickiewicz 
wiolkim рові, Ohopin — wicikim mu- 
kiem, Matejko — wielkim mulurzom, 
ес zapewne opinia posiada jakąs ścisłą 
ате. Gdzio tam! Grasujo w naszej lite- 
4 


b codzień nowy pomysł | 


raturzo, a raczej prasie, pewien powieścio= 
pisarz, na którego koszu redakcyjne spo- 
glądają zdziwiono, ża ich nimi nie nakar- 
miono. О tym gryzmole powiada sprawo- 
zdawca: „Praca p. X. sięgu do tych glę- 
bin i tych wyżyn ducha ludzkiego, która 
są dostępne tylko mocnym głowom, nie- 
doznającym zawrótn ani w przopuścinab, 
ani na szozytach.* Ponioważ zaś równoczo- 
śnie wyszodł zbiorok poczyj pownoj ge- 
nialnoj autorki, więc krytyk zauważył: 
„Wiorszu pani X. sq niewątpliwia ladno, 
dźwięczno, chociaż піово jednostujno, Nad- 
to pozwolimy sobie zaznaczyć, 20 nie mówi 
się: wala, ala тоём, gdyż woła joat З osobh, 
liczby pojod. czasu torwźniojszo, od sło- 
wa wołać." 

W Berlinie wystąpił z koncertom jeden 
и naszych fortopianisiów; korospondont do- 
nosi o nim: „По ogogo w natobnianim 
wznieśli się najwięłeai kompozytorowie, со 
w technioa osiągnęli nujznukumitai wyko: 
памоу, to zjodnoczyło się w grze i ntwo- 
rach waszogo zioraku. Sluchaozo ро kaz- 
dym numorzo wpadali w szał, krzyczoli, 
miotali się, wyli, ryozeli, kobioty шему 
napadom biatoryi, mężczyżni — atakom 
furyi; zdawało się, że zapał buchnio wnlka- 
nem, zburzy dach i zginie w niebiosach,” 
Mój punie — zaczopiam znajomego — ozy 
prawda, до on tak czarująco grał? — Sły- 
azułom lepszych — odpowiada mi oboję- 
tnie. — A 002 piszą? — Kuryorowe fajor- 
worki. 

Zaszodlom na wystawę obrazów: no- 
wa płótno, przedstawiająca: fioletowa li- 
soio, czerwoną trawę, niabieakie konie 
i zialonogo zająca. W parę dni potem ro- 
cenzont wykładu mi: „Twórca Polowania 
joat śmiały w rzucanin mocnych birw, alo 
przyznać mu trzeba, żo czyni to mistrzow- 


ako.* О kilkadziesiąt wierszy niżej w od- 
cinku powieściowym: „Bratalnie piękna, 
ze spódnicą podkasuną za kolana i odkry- 


wającą bradno łydki, byla żywym poa- 
giem brutalnego wdzięku, me mającym 
nie wspólnegu z murtwemi pozami lalok 
Rafusla *  Zustanuwiam się, co to jest ge- 
пімвя artystyczny?  Licha odgadnie! 

Przez takie wrażenia, wątpliwości i dzi- 
wy przechodzilbym prawilopodohnie, gdy- 
bym dziś chciuł urabinć mój mlody umysł 
wedlug norm głoszonej i drukowanoj opi- 
nil publicznoj. Przypuszczam, 20 przez 
to samo doświadożonia przachodzą tysiqco 
ludzi dojrzowujących. Widzą oni wokoło 
siebie jakis bezładny chuos, szalony wn 
pojęć, w którym val równa się średnicy 
ziemi, iskra — slońou, kropla — oceanowi, 
góry — krotawinie, trawa — topoli. Wszyst- 
kio ta wiolkości zmicszano, zrównane lub 
odwrócone w awoich stosunkach; nienctwo 
nazywa się uczonością, sknorstwo—hojno- 
ścią, wyzysk — miłosiordziem, nioudo|- 
ność — goniuszem, fuszerka uroydziołam; 
mędrcy wrzucani do grobów jak bezuży- 
teczne prnzy, szachraje chowani 20 czcią — 
jako ofiary obowiązku, skąpcy—jako do- 
broczyńcy. Zdaje ci się, że josteś na wiel- 
kiej maskarudzie, w któroj wszyscy są 
przebrani w strojo, nioodpowiadające ich 
rzeczywistemu stanowisku, tytułują się 
falszywomi imionami, klumią ubraniem, 
głosem, językiem, ruchom, A jednak to 
woale nie maakarada, któru jest szkolą 
społoczoństwn, looz życio. Jacyż to ludzie 
mogą wyjść z takiej szkoły? 

Posel Prawdy. 
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Łódź Magistrat miasta zawarł już kontrakt 
z p. Glinką Mawrinom o budowę tramwajów. Bi- 
let za przejazd jednej osoby kl. І та kosztować 
8 kop., Il-ej—5 kup., uezniowia płacą o 30% 
taniej. Po latach 20-ta magistrat ma prawo 
wykupić kolej konną. Po latach 35 całe przed- 
siębiorstwo przechodzi na rzecz miasta hezpłat- 
nie. Dla zapewnienia dotrzymania umowy, p. 


G!. Маж. ma składać jako kaucyę nienaruszalną, 
ро 500 rs. rocznie, aż do chwili uzbierania 
w ten sposób sumy 40,000 rs. Za prawa eka- 
plontacyi przedsiębiorca płacić będzie w pierw- 
szem pięcioleciu ро 3% od dochodu brutto, w na- 
stępnom po 44. później po 5%. Nadto sklada 
z góry kaucyę w sumie 30,000 rs., która stania 
się własnościy miasta, jeżeli kolej tramwajowa 
nie będzie zbndowana w ciągu roku, od chwili 
podpisania kontraktu. 

Lublin.  Iożenier chemik Oskar Gerlicz w me- 
Jątku swoim, Abromowie, w pow. zamojskim #8- 
loży} farbiarnie, drukarnię, tkalnię wyrobów 
włościańskich, Podobno zadaniem fabryki jest 
zachęconie ludu lubelskiego do miojscowych 
wyrobów. Zakład teu niowątpliwie ożywi okoli- 
egida zarobki ludności. — Przed tygodniem 
spłonęła zupełni atacya Trawniki kolei Nadwie 
ślmńzkiej  Zawiadowca, p, Józef Cegielski, іта 
cil tam cały swój majątek; spaliło sig bowiem 
i jego mieszkanie wraz л sumą, otrzymaną świe- 
о z podziału spadkowego. Ratując dzieci i mie- 
nie tak się poparzył, że musiano ga odwieść do 
szpitala, 


środków ratunko= 
Krąży przypuszczenie, że również skat- 
kiem tej oszczędności, tj. używania lichego wę 
gla, pożar waniecity iakry z parowozu. Wazyst- 
kie atacyc owej drogi, to są pudła drewniane, 
które pierwej uzy później ulegną takiemu 
samemu losowi. Może nareszcie gospodarze tej 
linii przekonają się, że owa os/czędność jest 
największą rozrzutnością, przypominającą stare 
przyslowie o skąpeu. 

Wilna Wobec ciągłego narzekania ziemian 
na brnk nowych źródeł dochodu, dziwnie jaskra- 
wa wygląda fakt następujący: Spekulauvi, głów- 
nie żydzi, stworzyli i prowadzą z wielkiem po- 
wodzeniem handelrakami, Niektórzy przez zi- 
mę trzymają po sześciu lub dziesięciu robotni- 
ków do pulowu przez przeręble za pomocą przy- 
nęty mięsnej. Ta pora jest także najpomyśl- 
niejszą dla żywych raków, wysyłanych za gra- 
пісе. Za 1,000 sztuk w Berlinie płacą zimą 
ро 50 ra,, latem ро 20. Koszt przesyłki wyno- 
si 4 rs.. opakowanie i połów kilka ra. Tym spo- 
sabem czysty zysk jest znaczny. О ileż by się 
оп podniósł, gdyby prowadzono hodowlę raków 
i handel według zasad racyonalnych. Ale zie- 
mienie zapewne wtedy się obejrzą, gdy raki, ho- 
dowane przez naturę, co do nogi wyemigrują za 
granicę, Nie mówimy tu już o wielkich właści- 
cielach, którzy w znacznej liczbie mają jeszcze 
mocne padstawy. Natomiast drobna szlachta 
jest w bardzo ciężkich warunkach; miezaradna, 
bezczynna, patrzy опа na ruchliwość i energię 
spekulantów, do których może pójdzie z czasem 
na służbę za lichą płacę. — Zarząd mlajski posta- 
nowił otworzyć w Wilnie szkołę średnią chemi- 
cżno-tuchniczną Miasto—jak zapewnia Min- 
skij Listok—ofiarowało na hudowę gmachu rs, 
100,000 i 4 dzios. gruntu W zapisie wstęp- 
nym pierwszeństwo mieć będą dzieci mieszkań- 
ców Wilna, bez różnicy wyznania. 

Petersburg. Dzięki chciwości jednego zespad- 
kobierców, sprawa spuścizny po W. Ozarneckiej, 
ciągnąć się będzie długie lata, Rościciele po- 
kłócili się i wzajemnie zaprzeczają sobie prawa 
do spadku, a jeden, jakeśmy już donosili, 0й- 
krył przed ministeryum dóbr państwa tejomniug, 
nie wiadomo czy prawdziwą, że nieboszezka po- 
chodziła z nieprawego łoże, Adwokat przysię: 
gly izby sądowej petersburskiej, p. Szmitow, 
przedstawił prezesowi dokamenty, stwierdzająca 
wręcz przeciwne—że dawody prawego pochodze- 
nia Ozarneckiej są w porządku i na tej podsta- 
wie prosił o odroczenie sprawy. Obrońca inte- 
resów skarbu protestawał; w końcu sąd ро diu- 
giej naradzie, przystał na żądanie Szmitowa i 
oznych rozcicieli, W dalszym ciągu przybywa 
ich coraz więcej z różnych krańców państwa: 
Podola, Besarabii, Kaukazu, Królestwa Polskie- 
go. Spadek znac; „Jest większy niż piorwot- 
ше muiemuno; samych papierów procentowych 
około 10 milionów rubli (podług kursu, падіо 
trzy rozległe majątki ziemskie w ди, podolskiej: 
Pokutany, Kołytany i Nasiekówka, 

Charków. Śmierć lekarza Wrankowskiegu 
obudziła w mioście żal szczery i powszechny. 
Społeczeństwo bowiem straciło nietylko pożyte- 
czncgo pracownika na niwie madycyny i profe- 
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sora uniwersytetu, lecz człowicka zacnego, któ- 
ry niósł bliźnim pomoc moralną, fizyczną i pie- 
niężną.  Liznych ubogich leczył darmo i wspie- 
rał ich, gdy nie mieli na lekarstwa lub pożywie- 
nie, Tu też mial pogrzab tak piękny i wspania- 
ły, jakiego nikt w tem mieśelu nie pamięta, 
Kondukt rozciągogł aig przeszło na wiorstę; teu- 
mng niesli lekarze, studenci wyższych zakładów 
naukowych i obywatele miejscy, Wygłoszono 
Kilka mów po rosyjsku i pulsku, którym płacz 
tłumów wtórował i wołanie: „Żegnaj, przyjacie: 
lu ludzkości, żegnaj dobroczyńco!* Miasto nie: 
tylko pokryła koszt pogrzebu, alu postanowiła 
wznirść pomnik, undto wyznaczyło wdowie pen- 

ү! wutuią w sumie rs 900 rocznie, Wre- 
lu miejskn wraz z Towarzystwem lekar= 
skióm, zamierza stworzyć stynendynm imicnia 
Frankowskicgo, To najpiękniejszy pomnik! Pra- 
su rosyjska poświęciła uieboszczykowi obszerna 
i neple wspomnienia, 

Odesa. W ostatnich czasach na rynku ode- 
skim podołosły się cony pszenicy i jęczmienia 
о 8—6 kop, Żyto również wienzy sig powodze- 
nium. Przyczynił się do tego niowielki zapas 
„boża na tynkush europejskich, a może więcej 
Juszcze—wieści o piepomyślnym stania posiewów 
w Europie zachodniej i Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej, Obecnie zapasy zboża 
w Odesio są niewielkio, więc wywozowcy wysyła- 
jy swoich agoutów na wszystkie strony, Z zastrze 
żeniem, iżby prawdę taili głęboko, a starali się 
rozszerzać wiadomosci туе, wpływające na 
zuiżk Uan się to im świetnie, pumiewnż zna- 
cana więkezość. rolników gazet wale nie czyn 
i nie wie, co się dzieje po za ich miedią. Są atoli 
wyjątki, Tak np. według zapewnień korespowienta 
Gaz. kolsk., maduioprzuńscy włuściclele ziemscy 
nie chog wcale sprzedawać zboża ngontom, lecz 
wysyłają je na własne ryzyko do Odesy,—Nie- 
?byt dawno skończył się glośny proces z powo- 
{ш przeszłorocznej katastrofy z parowcem „Wlo- 
dzimierzem* na Czarnem marzu, gdy ata zuowu 
jont prowadzane śledztwo z przyczyny zatonięcia 
statku „Kotzebue.* Nie pierwszy tu juź wypa- 
dek w okolicy latarni tarchankuckiej. Miejsco- 
wość ta, najeżcna skałami, jest uważana л wiel- 
ce niebezpieczną, A jeduak jest to droga dla 
wszystkieh statków, płynących до Куто i Kau- 
kazu 2 Odesy Mikolajowa i Chorsonu. Jak wigo 
usunąć to niebezpieczeństwo? Jeden z dzienni- 
ków miejscowych daje, wobec słynnego niedbal- 
stwa i nietrzeźwości kapitanów, bardzo praktycz- 
ną radę: wprowadzenie takiego rozkładu jazdy, 
któryby pozwalał omijać to miejsca w dzień. 
Dziś wszystkie statki przechodzą tam w nocy. 
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OBROTY W ZŁOCIE 
+++ 


ymiana stajo się coraz bardziej 

międzynurodową i wazystkio róż- 

nice w zakresie środków obrotu 
uy tylu przoszkodani, Ujodnostujniania 
ogarnia miary i wagi: zamiast tradycyj= 
nych » różnoburwnych jednostok, upo- 
waszochninją się motręozne. Tę samy dąż- 
ność spostrzegwmy taż w dziedzinie monoty; 
prędzoj czy późniaj, ale zawsze kieńdyń mu- 
si nastać pewna jednostujność walnty 
w obrębie torytoryum międzynarodowego. 
То znaczy, system moneturny będzie się 
opieruł па tym samym kruszen i wartość 
pojadynczych monct z różnych krajów bę- 
dzie stala wzajomnie do siebie w prostym 
stosunku, Dzisiaj, w jednych krujach ist- 
niaje złoto, jako podstawa systomu, w in- 
nych, mianowicie w ogzotycznych, srobro; 
gdzieindziej wreszcie pupior—fuktycznie. 
A ponieważ każdą z tych form monety 
тїї zgoła odrębna dążności i zmioniają 
się werlędom siebie nitrównomiornie, na- 
staja przeto mnóstwo zukłóweń. Ton i ów 


korzysta, ktoś ponosi straty, ale w ostato- 
cznym rezultacie te zaburzenia pocingają 
za sobą obawę zawodu i zmniejszają nu 
pięcio wymiany, Zdarzało się, 26 zunim 
nadszedł z Japonii transport jedwabiu, to 
zmiany w agio pochlaniały zysk przedzię+ 
biorcy. 

Naturalnie, jadnostajność waluty może 
się ntewulić tylko na toj zasadzie, na jakiej 
oparto ją w krajaeli wyżoj stojących 
pod względom okonomicznym. Mniej roz- 
winięto, tokiem logiki okońomioznej, win- 
ny wię do niej przystosować, Nadto jesz- 
ezo inna pobudka peha ju ро tej drodzo— 
ta sama, ktora zniowoliła tamte puństwa 
do zwprowndzonin u siebie złotu, mianowi= 
cie interesy akarbu i rozwijującogo вів 
ruchu handlowo-przerayalowego, wymaga 
jącogo większoj rękojmi, że kapitał nia 
spudnio w awojoj wartosci akutkiom zniż 
ki kruszcu monotarnago, Rzecz tę możemy 
przedstawić krótko i węzłowito: monatn, 
to awego rodzaju lokied, który, dzięki wa- 
runkom produkoyjnym, nlega z roku na 
rok zmianom. Gdyby był zrobiony jody- 
nio za srebra (bimetulizm jest tylko od- 
minną toj formy zasudniozoj), to, skutkiam 
wzrostu wydobywania tego metalu i spud- 
ku con jago, ów łokieć kurczyłhy się bu 
dzo silnie: od т. 1860 do 1894 zmniojszyl- 
by się z 60 nx 33, t. j. blizko o połowę, 
Zminny w tokoiu złotym nio są tak łatwa 
do wykazania, poniowuż ten kruszoc przyj- 
mujomy ze miernik bezwzględny, ale opie- 
| rując się na danych jego eksplontacyi, mo- 

зоту twierdzić, żo prawdopodobnie ulegał 
w tym czasie bardzo nieznacznym zmia- 
nom. Waulnta znowu papierowa fakty- 
cznie o nioj mówić możamy—-wahasię bez- 
ustannie, w ciągu dziesiątka lat nawet 
o t} swojoj wartości, Właśnio to różno 
zachowaniu się spowodowywa, 20 różna 
z tych „łokci* monetarnych nie jadnakowo 
odpowiadnią pojedynozym warstwom apo- 
leczeństwa, przeduwszystkiem zaś okaznją 
pewno skutki, jakie muai wywołać każda 
chwiejna skali mierniozu. 

Zrosztą, usuwając na bok chwiejność 
owg, rozpatrywany jedynie ze stanowiska 
skutków na niepownaść obrotów, zatrzy- 
raumy się tylko пай szkodą, jaką ponosi 
skarb panstwowy, kiedy istnieja waluta 
w kraju, wykszująca dqzności do spadku 
сопу swojego materyału. Weźmy minno- 
wioia aroliru, która, jak już wiemy, apa- 
du w cenie na rynku towarowym i po- 
| ciyga za sobą podniesienie sią wartosci 
wszystkich innych przedmiotów. Рай- 
atwo, pod postacią podatków i dochodów, 
otrzymuje tę samą liczbę lokci monotar- 
nych,  Oyfru ta, która pozostała niezmien- 
ug w swojej wartości nominalnoj, przed- 
stawia więc tnniejszy realna, miorzoną 
przez ilość potrzeb zuspokajunych: pañ- 
atwo moża nubyć za nią mnioj broni, oraz 
uczynić zadość mniejszej liczbie swoich 
wymaguń. Równo warstwa urzędnicza 
dopomins się podnioniania репвуі, która 
przedatawia obeenia mniejszą ailę nabyw- 
czą. Rzooz się kończy na podniesieniu sto- 
py podatkowoj. Ale zanim równowaga bę- 
dzio przywróconą, upłynie sporo czasu 
i zrosztnjniobawem życie znowu ją atargn— 
na niekorzyść skarbu. [uteroa więc pañ- 
stwa wymaga istnienia waluty z kruszcu, 
któryby podlegał najmniejszym wahaniom 
w kierunku zniżki (o zwyżkowym nie mó- 
wimy, bo takiego nie ma), Warunkom tym 
odpowiada złoto, Rząd niemiecki i austr»- 
нскі więc zaprawadzają walutę złotą, inne -— 
a dowolne bicie monety arobr- 
nej. Skarb w tej reformie opiera się nadto 
na interosie warstw przemysłowo - bandlo- 

które życzą zubuzpicczyć swoju kta- 
pitały przeciwko dowaluawyj, jaka nasty- 
piłaby przy srebrze, oraz joat popiorany 
przez żywioły, żyjące z zarobku gotowego 
(profesye wyzwolone, binrokrucyn, naje- 
maniey wszolkiego rodzaju), Zloto przed- 
| stawia interesy miastu, podobnie jak sre- 
bro— warstw posimilnoży wicjskieli. 


* wprowadzenia w Rosyi obrotów w 710 


Roxputrzyliśmy drobiazgowiej rzeoz | 
niakąd teoretyczną. Uważaliśmy to |@ 
dnak za niezbędne, ażoby wykuzać, 20 Ж 
prowadzenie waluty złotej w очу, j 
i być musi tylko kwostyq буяп. 
stoimy dzi 


Awieżo wniósł do Rady państwa projekt 
poawulujący na zawioranie tranzakty 
w złocia. Plany jego przyjęto jak najla 
piej i zatwiordzono. А zatem obrotj 


przejściowy 
który prędzej lub później powi 
pit miejscu wnlncie kruszcowej. 
położenie finansów zaczynało аргалу] 
wprowadzoniu umów na zloto, tylokroć ra 
ayjsoy ministrowie akarbn wnośili do Ri 
dy państwa odpowiednie projekty. Uozy 
nit to w r. 1877 Rentorn, ulo wojna ture! 
ko-rosyjaku przeszkodziła urzoczy wiatnić 
niu jego myśli. Ideę trznzakoyi na zło! 
wznawia w r. 1883 Bungo, który domaga 
aig: 1) przyjmowunia względnie wyd 
nia przez skarb monoty kruszcowoj wa 
ding kursu wokslowogo, oraz ustulośm 
przoz ministerynm skarbu, w razie potrać 
by, różnicy na korzyść kusy puństwow: 
alo nio wyżej po nad 2% i 2) wydania pr 
wa o zawiorunie nmów pomiędzy очор 
prywatnemi, względnie pomiędzy niem 
n skurbem na zloto i arolbro, przyczema (ll 
korzystania z tego nio dopi 
oran i włościan. Ruda państwa przyjęl 
w zasudzie projekt Bangego, ala postawili 
za wurunok, ażoby uprzednio umorzono 110 
we emisye bilotów kredytowych. Tem яй 
mem sprawę odwieczona. Podjął ją zno 
Wiszniogradzkij w r. 1888, alo bozska! 
cznie, bo tranzakoya na kruszec uznana 
rzecz przedwczesną. W roszcie obacny mi 
nister skurbn, р, Witte, wydobył z 28 
pomnienia рінпу Bungego, a zmioniws 
je nioco, uzysłewł zatwierdzenie Rady рий 
stwa. Wniosek jego przedstawia się j 
następuje: 

а) Wolno uskuteczniać wszystkie w, 
platy w walucio zlotej, według kursu bie 
żqcego, naturalnio Jeśli na to zgodzi mil 
wiorzyciel, który może żądać uiszczenił 
długu w srebrze, względnie w рарісгао 
kredytowych. 
b) Można zawierać wszelkie tranzakcji! 
w walucie złotej, п zatem brać ją za pod 
stawę dla weksli, umów, aktów wicozý 
stych, zaatawów i pożyczek, со dotąd był 
zabronionem. Dłużnikowi wszakżo bed 
przysługiwało prawo dokonania aplati 
w papierach kradytowych, ala wtody sum 
złota będzio w niob wyrnżona wadług ЕП 
su bieżącego. 

c) Zozwolenie na zawieranie trunzuka, 
w złocie nie dotyczy włościan, którzy b 
musieli też nadal wykonywać wszyst 
zobowiązunia pieniężne w rubluch srob 
nych i spłacnó je monotą papierową. 
jatok stanowią włościanie i raicszczuni 


dy. W razio zaś nioporozumioń, wypł 
należy dokonywać na zamudzie kursu gia 
dy potersburaki 
e) Prawo apl U 
ян monety paporow nia przyslugi 
Bunkowi państwa, kiedy idzie о depozyt) 
zlożono w zlocie. Winny być apłacśi 
w walucio tego kruazeu. 

/) W niedalekiej przyszłości będzie 
dane rozporządzenie, zozwalająco na o 
tę w złocie nkcyzy od cukru i nafty, na 
pnie zas wszelkich innych podatków i pó 
winności. Miniateryum skarbu, na miosli 
względnie kwartal z góry, bodzio w yanl 
сао kurs, według którogo skurh | 
przyjmować tego rodzaju wyplaty. 

Duwnicjsr ministrowie skarbu, dążą 


ади tę reformę jedynie za środak przoj- 
któryby przygotował grunt dla 
joszczo radykalniejszoj: urzoczy- 
istnienia waluty zlotoj. Prawdopodobnie 
mi samem; pobudkami kiorował się tak- 
ороспу ministor skarbu przy opracowy- 
Maniu swojogo ргојокёп, przynajmnioj 
takiogo punktu rozważa zapowiedzianą 
fefortnę prasu potorsbursku, która jodao- 
łośnio twierdzi, iż dozwolenio zawierania 
mów w złowio jost okrosom przejściowym, 
Јаоу та zwolna przygotować ludność da 
malepnoj reformy. Przyfrotowania to jatu- 
nie jest niezbędne, У ороо malego roapo- 
szechnienie znajomości nauki о finun- 
ch, wielu mogłoby dokonany odrazu 
miang waluty papiorowaj na złotą wytlo- 
Maczyć sobie jako prosty dowaluacyę, noz 
tem w oalym projołoje nio ma nujmnio 
huj wzmianki, Tymczasem wprowadzonio 
brotów w złocie, јако ogniwa przejścio- 
ego, rozproszy zwolni to niezem nieuk 
nione zapatrywania, Ludność, doko 
ując tego rodzaju umowy, będzie miala 
as oraz Aposubn zrozumieć, że rubol 
hupiorowy, względnio erobrny, n złoty, нї 
0 rzęczy bardzo rożno. Danio takiej nauk 
prnktyczno, at wprost koniooznoś 
czom AW y opaczno poglądy, wypo- 
Fiedziane przoz parę pism potersburskich, 
Кото spiorują się о to, czy przyznanie rn- 
(blu krodytowogo za pasiudającogo ni 
Wurtość, niż zloty, nio zakrawa na down- 
пасус! Samą praktykę, jakeamy to widzi 
i ograniczono różnemi zastrzeżenia: 
bliczonem wlaśnie na to. ażoby dowiość 
ludności, ża w danej chwili, jeśli nastąpi 
zamiana jednoj waluty na druga wodlug 
kursu bieżącogo, żadna strona то nie po- 
trzobuje traci Miunowicie pozostawiono 
możliwie wielką awobodę pod względem 
aplaty zobowiązań w zlocio. Tak np. co do 
umów, zawartych nie w zlocie, dłużnikowi 
przysluguje prawo splaty ich w tym krusz- 
оп, alo jeżeli sią zgodzi nn to wierzyciel. 
Kiedy zas tranzakoyę zawarto na zasndzie 
metalicznej, wtedy dluznik posiada prawo 
iszozenia się w papierach kredytowych, 
Шо po kursie, odpowiadającym cedulom 
Aniu wypłaty, Strony więc handlowe, ma- 
jąc tuka Rwohodę i tom sumom zmuszono 
da zamiany jednoj waluty па drogą, bez 
kudnego przymusu ze strony organów pań- 
stwaw ych, zdołają się przekonnó, 20 owym 
wzujemnym stosunkiem rządzę prawa nu- 
tury okonomicznej, że rubel zloty в papio- 
rowy nie в wialkościumi jpdnakiemi 1 że 
unarmowanio ich ostatocznego stosunku 
przez wprowadzonie złota stunowi jodynio 
rzotłomaozonio“ jednoj waluty nu drugą. 
| Naturalnie, moża to poviągnyć zu зону ko- 
rzyści dlu jodnych, straty dla drugich, Itó- 
rzy SĄ zwiqzani umowami, nie w glacio 2) 
artomi: jożeli zaminna nastąpi przy niż- 
zym kursie rubla papiorowego, niż w chwi- 
li zawarcia tranzakoyi, wtedy skorzysta 
wiorzyciel, straci dłużnik. Fodwrotnia- 
Ali kura wyższy, Ale w danej chwili bg- 
dzio to tylko uńwięcenio stosunku, stwo: 
|rzonogo przez wzajomno względy ckono- 
|miczne, Zresztą umowy ugraniczono do 
| warstw majętmojszych i wyklnczuno z pod 
prawa korzystania z nich włościan i miesz- 
[бани госу to naturalna, bo togo rodzaju 
obroty mogłyby stać się środkiem мулу 
ku mniej wykształconych kól ludnosci 
Kiedy życie zuznajomi ludność z fukty- 
znym віозипкіет tego i drugiego rodzaju 
pioniędzy, skarb będzie mógł wziąć się do 
| dokonania dalszego planu, mianowicie zu- 
prowadzenia waluty złotej. Ale dzisiaj mó- 
wió o tom byloby jeszoze przedwcześnie. 
Natomiast winniśmy podnieść znaczonie 
| dokonanej reformy dla urogulowania knr- 
m rubla. Dotychozas ustanowienie stosun- 
ku papierów kredytowych do złota zależy 
| w znacznej miorzo od spekułantów zagra- 
nicznych, ponieważ tylko 2a granicą doko- 
nywano аң dostatecznie liczna trunzakcya 
ego rodzaju, "ymozasom rozpowszcchnio- 
nie mię tukich obrotów wownątrz kraju 
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stwarza samodzielną, wownętrzniy, podsta- 
зуе Ша normowanin rozpatrywanego віо- 
aunku i tom samem do roszty wyzwala rn- 
| bla kredytowego z pod wladzy giełd za- 
granicznych. 


/. W. 
э =m-ę- 
UŚWIADOMIENIE SIŁY EKONOMICZNEJ. 
re 
IL. 


ukros szorszy posiadają towurzy - 
stwa gubornialna, dotąd stosun= 
225 kowo nieliczne, Alo te, jak i po- 
wiatowo, gdyby dziułaly tylko w granicuch 
administracyjnych, nio wpłynęlyby korzy- 
stnia na intorosy rolników, Dotąd wszak- 
20o w wiola wypadkach główną uwagę 
awricano tylko na ten podział: torytorywi- 
пу, Powiat, jako zazwyczuj ohejmujący 
niowielką przestrzoń, moża joszezo posiu- 
duć tuką inatytucyg na nżytok wyłączny, 
alo 1 tu nio wszędzie. Jodnw gubernia ma 
пр. olsraty zasadniczo różniące міф pod 
względem obarakteru gleby, wogóle wa 
runków topograficznych, paograficznych, 
komunikacyjnych, kulturalnych itd. Gdy 
przociwnio— przylogło przostrzenio innych 
gubornii bywają bnedzo zbliżona pod 
względem each, stanowiących grapo jodio- 
litych intorosów i potrzob rolnictwa. 
W tworzeniu zułem stowarzyszań rolni- 
czych niepodolma trzymkó się pranie ad- 
ministracyjnye, jożoli chodzi o to, ażeby 
talcioinstytneyc przynosiły pożytok istotny. 

Alo tu znown nnanwają się trudności 
pod względem technicznym i praktycznym. 
Każdo stowurzyszenio takie powstaje 
z upoważmuenia wladzy miejscowoj, która 
tem samem poniekąd ułatwia isbnionio 
owego organu ziomiaństwa, Na tę akolicz- 
noże wlaśnie zwrócono uwagę, ula pomi- 
nięto inny środok, który, zdaniem naszem, 
pogodzilly torytorya rolnicze i administra- 
oyjno,  Mianowiuie—townrzystwo powin- 
no byd „wlasnością* tego powiatu luh gn- 
bermi, w których przeważu przostrzeń, 
dając jednolite warunki rolnictwa. Wy- 
jatek stanowić mogą chyba tylko gubcr- 
nie, posiadająca ziemstwa. 

Zdaniem rady rolniczej, normalna usti- 
wa towarzystw powinna zaspokajać dwio 
główno potrzeby: Пай stowurzyszoniom sa- 
modzielność w formulowania tych stron 
organizacyi wownętrznoj, które mogą po- 
dlognć zmianom. Z drugiej strony przo- 
різу powinny być o tylo wyczerpująca, 
iżby a chwilą ich przyjęciu towarzystwo 
moglo natychmiast rozpocząć svojiy dzia- 
lulność i nie uciekać się do częstogo prza- 
glądanin i uzupelmania ustawy.  Przylem 
byloby pożądonem skrapulatna odróżnin= 
nio zmian od dopełnień, tj. wprowadzonie 
do tekstn takich artykulów, która rozwija: 
jąc przepisy і mio przecząć im, utrwalaly- 
ру ogólna zasady i tom samom nauduwuly- 
by powmy samodzielność instytucyi, Хино» 
my muszą być uświęcano przez władze ocn- 
traino, dla zachowania pownej jadnolito- 
świ w ogólnych rysach. Ale zatwierdzonie 
dopelnień nwleżnłoby poraczyć wiudzom 
miejscowym, 

Mumy w ręki odkowitą normalną usta- 
wę towarzystw rolniczych, тойгуз 
przez radę ministoryalną. Zo względu na 
joj daniosłość, uważamy zn właściwe zapo- 
znać czytolmików z nujważniejszymi szezo- 
gółami. Dla rozwoju i udoskonalenia go- 
apodurki 1 przomysłu rolnego, towarzy- 
stwa powinny działuć wedlug następują- 
cego programu: і) Badać polożenio i warun- 
ki różnych galęzi gospodarki, wyświetlnć 
potrzeby za pomocy roztrząsania kwestyj 
drogą peryodycznie zwoływanych zobrań 
członków, rozpraw, zjazdów, tworzonia 
wycieczek dla obojrzonia gospodarstw в- 
siednich tudzież wszelkich innych badań 
i doświadczoń. 2) Dalej — powinny sze- 
rzęć wiadomości tooretyczna i praktyczna, 


zu pośrednictwem odczytów publicznych, 
ogłaszania rozpraw drukiom i rozpowsze- 
chniunin wogólo książek i pism speoyal- 
nych, a nawet, jożeli to możliwe—pożąda- 
пе joat wydawanie własnogo organu, urzą 
dzanio szkól rolniczych, bibliotek i muże- 
ów, 8) Naloży dążyć do zaszczepionin naj- 
lepszych sposobów prowadzenia gospodar- 
ki, zk pomocy wypróbowaniu Rystamów 
i kultur, przyjętych w innych miejscowo- 
бојао) panstwa tudzież zn granicą, Pożą- 
dama sq równioż koukursy maszyn, narzę: 
dzi, uprzęży, stacyć i poln doświadczalno, 
fermy, ogrody, azkólki itd, 4) Towarzy- 
stwo powinno dopomaguć memianom W ta- 
oyanulnam uskutoozniuniu ioh przodsię: 
wzięć, pośrodniczyć w zuopatrywanin ioh 
w niczbędno przedmioty i zbycie produ- 
któw, do czogo służyć mogą biura wy win- 
dowozo-komiaowo, sklady itd. 

Towarzystwo ma urządzać wystawy, ро 
piorać praco i zaslugi w dziodzinie gospo- 
iłarezej za pomocą różnych nagród, Usta- 
wa w dopisku togo paragrafu miości bur- 
dzo ważny szczegól, йе uraņdzano przoż 
towarzystwa składy dla sprzeduży narzę: 
dzi i maszyn, nasion nawozów sztucznych 
i innych rzoczy, moezbędnych w gospodur= 
оо, nio podlegają podatkowi za prawo ban- 
dlu (ии zasadzie $ 223 ust. o podat. bezpośr. 
Abior prawa t. V, wyd. 1893 >), 

Przy rozszerzonin zakrósu dzialalności, 
towarzystwo możo tworzyć w swem łonio 
wpocysine komitoty, otwiersó miejsuowa 
oddziały w granicach swego tetytoryum. 
Nadto powinno ono dopomaguć swoim 
cżlonkom do zawiązywania spólok dla wy- 
twarzknia i zbytu produktów różnych ga- 
Jęzi przemysłu rolnego, tndziaż samo tankio 
stowarzyszenia organizować. Prawa i obo- 
wipzki miejscowych oddziałów i komitu- 
ych, określą samo towar 
granicach ustawy normalnej, 


w 
Przedstawia ono ministoryum potrzeby 


rolnictwa w zakresie swej  dziułulno- 
ści. Jako czlonkowie, do tukich instytu- 
суі mają wstęp wszyscy, bez różhioy płui 
i stann, prucnjący na polu rolnietwa 
lub tylko i jący się бу dziadziną, 
z wyjątkiom młod szkolnej i uniwer- 
sytockiej, żołnierzy, jankrów 1 ludzi o pra- 
wach ograniczonych przez sądy. Członko- 
wie dziolą się na honorowych, rzeczywi- 
styol, współpracowników i koresponden= 
tów. Rozmiary składek rocznych lub jo- 
.lnoruzowych (od członków-zułożycieli), sy 
akreśluno przez każde towerzystwo lez 
takay z góry przez uatuwę oznaczonoj, Pu- 
rugraty, dotywzące przyjmowania czlon- 
ków, żebran, zarządu, środków matoryn|- 
nyoh itd., sy mniej więcoj to sume, jakimi 
się posługują inno stowarzyszenia, więo 
też streszczunie ich uważamy za zbytecznu, 

Rada rolmozw przychylując się do po- 
wyżźszej ustuwy, znznaczu iż pożądana by 
doby przed ostuteczuem jej zatwiordzo: 
niem nadunio joszezo następujących przy- 
wilejów przyszlym towarzystwom: prawo 
drokownom protokułów, sprawozdań, bro- 
szur i wogólo wydawniotw w kwestygch 
rolnych, nu równi z jnstytucyami nauko- 
wami, Należaloly wreszcie uwolnić oi 
oplaty pocztowej korospondoncye stacyj 
metoorolagicznych, urzydzanych przez to- 
wtrzystwa, 

Rozpatrując zosobna, artykuły ustawy, 
widzimy joden bardzo wużny szczegół: toś 
wurzystwia mają prawo przyjmować azłon- 
ków obojej pici , różnych stanów, без ogra» 
niczenta liczby i bez względu na to, ёе mo- 
gą oni pochodzić a źazzych gubarnij lub po- 
wiatów. Tak więc, dzięki dopływowi вії 
fachowych, inteligentnych, intoresy zio- 
minnskie wielo zyskują pod względom 
ekonomicznym i kulturalnym. Prawo zaś 
udziału kobiet nasuwR na myśl inno wa- 
runki, Ponieważ wolno im wstępować do 
towarzystwa w charakterze członków, a za- 
tom — przypuszczać należy — będą ono 
mogly korzystać ze wszystkich praw człon- 
ków: odczytywać roforaty, zubiernó glos, 
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podawać projokty i rady w zakrosio rót- 
nych gałęzi gospodarki kobiocaj. Tym apo- 
sobem działy pravy, które dziś służą jody- 
nie dla użytku domowego, nie mają 2s- 
dnego poparcia, — znajdą wspóldziałanio 
i szorsze drogi za pośradniectwem swych 
ognisk. Spovyulistki więc w dziodzinie prze- 
шувіа nubinlowego, warzywnictwa, przo- 
tworów owocowych, konserw, hodowli 
drobiu, handlu jajami jtd, akorzyatają, ze 
skludów, biur komisowych, z ułatwiań kro- 
dytowych dla rozwoju gospodarki i z u- 
przystępnienia rynków zbytu. Dodajmy, 
że pazozałnietwo, która kobiety uprawiają 
z upodobaniom, nia może dotąd rozwinąć 
się w ioh гекноћ, gdyż jost równioż trakto- 
wana jako amatorska galąż pracy, niemal 
zubawka lub dodatek na potrzeby domo- 
wc. Dotychczas, pomimo dość ciężkich 
i pierwotnych warunków wytwarzania 
i hundlu, kobiety na wystawach rolniczych, 
szczególnie w prowincyach poludniowo- 
zachodnich, otrzymywały nieraz nagrody za 
przemysł wzorowy, О iloż on się podniosie 
i rozwinie, jeżeli powyższa organinioya 
wojdzio w żyoio, roznioui liczne ogniska 
spraw zicmiańskiol| 

W ustuwio, dosd szeroko obmyślunej, 
widzimy wszakża i braki, Tak np.tjest mo- 
wh o pośrodniozonia w zbycie produktów 
i kupnie maszyn, narzędzi, tudzież wszel- 
kich przedmiotów, niezbędnych w goapo- 
darco; powataną w tym celu składy i biu- 
ra. Szkoda atoli, iż projektodawcy nio po- 
myśleli о rozszorzeniu zakrosu owych biur, 
tj. nie włożyli na nio obowiązku posre- 
dnictwa w poszukiwaniu pracowników 
i prauy do różnych gałęzi przomyslu rolne- 
go. Wszukże to jost czynnik niezmiernie 
ważny, od którego znacznie zależy рошуві- 
ny i szybki rozwój produkcyi i zarazem — 
podniesianie ogólnego dobrobytu, Tom bar- 
dziej zaslugujo to na uwagę, że już i prak- 
tyka dostarcza pewnych danych, Inna bo- 
wiem stowareyszenik wprowadziły Jab 
wprowadzają takie pośrednictwo, np. 
w Warszawie— pracownicy handlowi, sok- 
cya techn, warsz, Tow, pop. r. p. i b.—itd. 

Niezmiernie ważny jest jeszcz jeden 
szczegół ustawy normalnej, zalecającej to- 
wurzystwom rolniczym _ wapółdzialanie 
w zakładaniu spółok ziemiańskich prze- 
mysłowo-handłowych lub też bezpośrednia 
ich tworzenie. Dotychozas organizacya ti- 
kich zrzeszeń okonomicznych jest przygo- 
dna i założna od mmioj lub więcoj onergi- 
ocznych zabiegów pownej grupy ziemikn, 
Ustawa nio podajo dokludnych szczegółów 
о sposobach tego wspóldziałania, ale można 
2 góry wiedzioć, nk czom опо hędzia pole- 
бич. Przedowszystkiem towarzystwa po- 
wiutowo lub gubernialne, skupiając zia- 
man i ioh sprawy, dają im jednocześnie 
aposobnośó do oceny awoj sily akonomicz- 
nej, do skrupulatnego zozejrzania się w wu- 
runkach miejscowych 1 zewnętrznych. Nu 
tym wapólnym gruncie rolnicy latwo stwo- 
rzą gromadno przodsiębioratwa, oconią wa- 
runki jogo istnionia i rozwoju, a samo to- 
marzystwo, jako główny pośrednik i po- 
moonik, ułatwi stosunki z rynkami, posta- 
га się o dokładne dano co do warunków 
sprzedaży, wyjodna kredyt. W ton sposób 
ziemianie łatwiej przyjdą do uświadomie- 
nia swej siły ekonomicznej w postaci pra- 
oy zbiorowej, która wprawdzie jest dzisiaj 
baslom, alo u większości — nu ustach, _ 

Ziemianie jednak robią czasom zdumie- 
wające niospodzianki Gdy np. od tych, 
którzy zamieszkują przestrzenie o муво- 
kioj kulturze i udoskonulonoj komunika- 
cyi, ovrokujemy jakichś bohatorakich ozy- 
nów  przedniębiorczości zrzoszonej, naraz 
powatuje ona tam, gdzieśmy się jej woale 
nie spodziowali. Oto „zapadlo, sonno Polo- 
wie," „zacofane,“ „doskumi zabito,” kraj, 
a którym ennozna liczba ludzi „z towurzy- 
stwa“ tyle wie, со o TLonolula lub Para- 
guaju i nio umio wskazać ani strony świa- 
ta, gdzia ono leży, ani przestrzeni, jaka je 
dzieli od mieszkańców obszarów „kultu- 


| ralnych* — to Polesia pierwotna pocznlo 
swi moc ekonomiezną, осопіїо zasoby na- 
turuina i biorzu się do ich wyzyskania 
w taki sposób, jaki ekonomia postawila 
u szezytn pracy wytwórczej doby dzisiej- 
это]. Wodlug doniósiań Birt. Wied., złożo- 
no wladzy odpowiedniej do zatwierdzoniu 
ustawą „Towarzystwa ziomian poleskich,* 
stworzonego dla eksploatncyi bogactw mi- 
neralnyol w gub, mińskioj, grodzieńskiej 
i wołyńskioj, tj. na znacznej przestrzeni 
Polesia. Badania w różnych miejsonch wy- 
kryły oblito poklady węgla kamiennego, 
granitu, grafitu, kwarcytu, ochry, rudy żo- 
laznoj i wielu innych. W radzio np. znule- 
ziono 57% czystogu żoluza. Towarzystwo 
będzie ukoyjnem, na czolo zaś jego atang 
zamożni rolnicy: hr. 5, Uwurow, 3, Tisio- 
ki, ke, 5, Lubomirski. Związek tan za opał 
i minorały, wydobyto z ziemi, zaplaci k 
demn właścicielowi, ktory zechce wz 
udziuł w przedsiębioratwie, ро 20 rs. za 
dziosięcinę, w ciqgu piorwszogo pięciolocia 
obligacynmi wemi; uczostnicy więc, nie 
ryzykując pieniędzy, stany się akoyona- 
ryuszumi. Ой roku szóstogo wypłata ódby- 
ię będzio w gotowiźnie. Obeonie wy- 
już gotowość udziału 50 ziemian, po- 
siadających 200,000 dzies. lasu і 400,000 
degios, gruntu, przeznaczonego do eksploa- 
taoyi. Towarzystwo urządzi buty żelazno, 
odlownie 1 zbuduje koleje pomocnicze, 
czyli podjazdowe, 

W tej nowej organizacyi wytwórczej 
przedownzystkiom udorza jej śmilość, 
rozmach szeroki i -— przekroczenie podzia- 
la adminietracyjnogo. Polesie na znacznej 
przestrzeni posiada jednakia warunki przy- 
rody i położenia, pomimo że je podzielono 
na kilka gubernii. Nasuwa to myśl, że to- 
warzystwa rolniczo, gubernialne i powia- 
towo, muszą mieć łączność wzajemną i 20 
w podobnych, jak powyższy, wypadkach, 
powinny współnie przadsiębruć badania, 
odbywać nidzwyczajno nurudy, zbiorowo 
tworzyć związki przomysłowe i lopomugać 
w ioh rozwoju. Nie wiomy, czy tym razem 
projekt wielkiogo przedsiębiorstwa wy- 
szedł z ogniska spraw rolnych w Kijowie, 
uzy Mińsku, czy też zrodził się wprost na 
Polesiu. W każdym razio jost to fukt wy- 
Jatkowy i doniosły, świadczący 0 zupał- 
nom nuświndomienin sily ekonomieznoj 
w toj grupie ziemian. Dotychczas bowiem 
związki takie byly skromno, działuły przy 
pomocy stosunkowo małych środków i na 
niewielkich przestrzeniach. 

Zogniskowanie interosów rolnictwa w li- 
cznych stowarayszeninoh przyszłych po- 
winno być pudkładom do wyrobienia po- 
waszechnio śród ziemian pooznoia toj sily 
w formio przedsiębioratw zrzeszonych i — 
środkiem, ulatwiająoym tworzenie takich 
awiązków wytwórozo-handlowych. To też 
danie w тепе rolnikom uświęconej przez 
wludzę ustawy normalnej, będzie począt- 
kiom nowogo okresu w rozwoju ekonomi- 
oznym wiela odlamów produkoyi, związu- 
nych z ziemią i jej bogactwem wownętrz- 


nom, 
Zen, Piet. 
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jj toby choial dopatrzyć życie w na- 
szej Wystawie stalej prób i wzo- 
rów, musiałby się posługiwad tak 
gzułem narzędziem, jak blizcy nieboszczy- 
ka, którzy ludząe się nadzieją śmierci po- 
zornej, przykładają do ust zmarlego luatro, 
azali nie pozostinio na niem para, jako 
snak leturgu, Nio mając takiego przyrządu 
dla zbadania ukrytych iskiorok życia w in- 
stytucyi warszawskiej, nie mogę ocenić, 
jak głęboka опе leżą pod warstwą spopie- 
lonej bezwładności i jakiej siły miechów 
traobu użyć, użoby to popieliska do dna 
przedmuchać. Ponieważ naszą dobrodziej- 


ką, przewodniczką i nauczyciolką zaw 
1 wszędzie jost zagranica, więc 1 tym 

zem udajmy sią po wskazowki da ШЙ 
Uważny turysta na drodzo ku Bolgii zabit 


czy niemal we wszystkich salach эбно 6 | 
nych duże ogloszenie Musde commercial 


w Brukselli, Jakież jogo zadanie i działki 
ność? Jeszcze w szóstym dziesiątku niniej 
szogo wieku rząd balgijaki polecił awoii 
konsulom we wszystkich wybitnych о И! 
skueh wszochświatowych życia lndzkieg” 
zbieranie odpowiedniego mutoryalu i dać 
nych, Dzięki rzetolnomu wywiązywudii 
się z togo zadania, miujstorynm spraw 26% 
wnętranych co rok w pownych suzonaćii 
posiadało wielkie zbiory próbek z najdu- 
kladniojszym ich opisem. Wzory te mai 
tychmiast odsyłsno do Antwerpii dla sz68% 
ły рап@омој, juko środek wielce pomit 
oniczy w nauco googrufi przomyelowej 
i towaroznauwatwa. r. 1880 rząd belgij= 
ski postanowił akorz z bogatogo mè“ 
ќегувіш w szerazych granionuh. Zalogont 
więo w Brukselli owo Musde сотней 
w którom wystawiono wzory wszystkie! 

towarów, poszukiwanych па rynkacl 

wszochówiatowych, wraz z najdokinitnioj? 
szumi wskazówkami kosztów. Io szkolę 
zaś w Antworpii postanowiono posylnć Ш 
plikaty i kopie doniesień konsulów. КОВ 
urządzenia Muzoum wzięło na siebia kue 
pioctwo, a utrzymanie — rząd. Kupno due 
mu i urządzone pochlonęła przoszło pW 

miliona franków. Na utrzymanie вай) 
państwa udzielił po 30 tys. rocznie (nu $ 
186), na następna zaś pięciolewie (1887 
1892) ро 55 tys. fr. rocznie. Celem tej ЇЙ“ 
stytucyi jest: znznajomienia wytwórców 
i kupców belgijskich z rodzajam produk” 
tów, wywożonych za granicę, z sily spór 
żywczą państw oboych, warunkami dasta 
wy, upodłobuniem ogółu, panowaniem pe 
wnej mody w dunej chwili. Nadto udziela 
ona informacyj о cenach, aposobuch opa” 
kowania itd. Daja najdokladniejszy obrat 
produkeyi i wapólząwodnictwa innych krāt 
jów; za wiarogodność zaś tych wszystkie 

szozególów biorza na siebie odpowiedzini* 
ność samo ministeryum. То też przemysło* 
wiec lub kupiec belgijski, zawiązająć sto” 
sunki chociuaby z najdulszym rynkiem 
wszechświatowym, dziala zupelnie jasn0, 
ńwiadomio, moża wybornie obliczyć stor 
pieh swego powodzenia w podboju mię” 
daynurodowych ognisk wymiany. Милер, 
pomada katalogi ogromna 2 uajdrobniej* 
szemi objaśnieniami każdego wzoru; przy” 
слет szuzogóły te stalo ва zmieniano i шя 
pełniuno, w miarę zmiany warunków zby* 
tu danugo produktu. 

Przyjrzyjmy się wownętrznemu urzą” 
dzeniu tej instytnoyi, Dzieli Się опа na 
grupy i36 klas, obejmujących przedmioty 
od aurowych i wykończonych aż do wy* 
tworów artystycznych. Grupy te są rozło” 
żone tak, ża niższe piętro zawiera wzor) 
towarów surowych i półfabrykatów; dalej 
idq coraz doskonalsze i w końcu najwyżoj -< 
artystyczne — fubryczne i rękodzielniczć: 
Wogóle Muzoum rozpada wię па trzy ode 
dzialy: piorwszy obejmuje próbki towa 
rów, przywożonych do Belgii. Wyatawio” 
no tam przedowszystkiem wzory produktów 
surowych, niezbędnych dla przomyalu prze* 
twórunego w Bolgii: minerały, kokony je: 
dwabników, bawełnę, skóry, pradukty włó* 
kniste itd. Wszystkie te towary przycho 
dzą z różnych krańców świata. Przy kat- 
dej próhca umicszozono cedułkę z naj- 
áwiożazami donieaieniumi konsulów, пий“ 
zwyczaj dokładnemi; np. obok próbki 
bawołny można znależć szczególy, skąd to- 
war pochodzi, jaki był jego urodzaj w osta- 
tnim roku, ozem się różni od przeszłoró* 
oznogo, na jaką ilość z plonu bieżącego 
i cenę można liczyć, о ilo cony oznaczone 
są trwale, ila wyniosie fracht od micjsok 
produkeyi do danego portn w Belgii, jnkie 
sq warunki tranzakoyi, w jaki sposób mo- 
žna sprowadzać towar bozpośrednio, albo 
jakie pośredniotwo może być pewno. Obok 


1 
"= 
£ 
U 
* 
. 
- 
|. 
£ 
„ 
* 
_ 
s 
ч 
~ 
м 
* 
" 


* 
_ 
z 
e 
* 
* 
à 
_ 


| 


Мые 2) ИРТ ЕТО УУ PZU 


3 АДА ДА 
а = 


PRAWDA. 


m 


tolki rudy bozwarunkowo być musi conu, 
Мејвсе produkcyi, cło wwozowó, wyniki 
ki analizy najrzetelniejsze, wroszcia teora- 
ne wyliczenia procontn czystego mo- 
aln, 
Oddział drugi jest wieloa ciekawy i po- 
Aczujący nietylko dla Belgii, lecz dla 
Wszystkich państw, zainteresowanych po- 
trmabami rynków wszechówiatowych. Są 
tutaj wzory towarów, poszukiwanych przez 
m krajo lub będących przedmiotem wy- 

Wozu Umioszozono toż mnóstwo próbek 

jednego towaru, dla wykazania paraleli 
! Isiły współzawodnictwa wytwórców. Obok 
Wzoru wskazany jest sposób opakowania, 
Wymuganogo па danym rynku, Nadto ła- 
Wo znalożó nietylko najdokładniojsze 
szczogóly ө sposobach zbytu, ale i dom 
handlowy, który może być dobrym pośro- 
dnikiam-komisyonorom w pewnej miojsco- 
аво, tudzież wszelkie szozogly, dotyczą- 
ce strony finansowej tej firmy. 

Oddział trzeci — to biuro informacyjne 
Bureau de renseignement) świetnie zorgu- 
nizowano, Każdy intorosant, którego nio 
zadawalują szczogóly, umieszczona w katt- 
logach i przy próbkach, możo się tam do- 
wiedzieć np., jak daloce вд trwalo ceny po- 
Wnego produktu (za pomocą wykazów 
‚2 okrasu kulkoletniego), kiody, z jakich 
Portów i jukia statki odchodzą, gdzie są 
biura transportowe. Jako wymowny przy- 
lud, jodon z naocznych świadków *) opo- 
| wiuda następujący szczegól: Pownemu fa- 

rykantowi, który zażądał wskazania wy- 
Mokości frachtu i najlepszych dróg dosta- 
Wy towaru, wymieniono porty, skąd ata- 
| lu wychodzą statki żuglowe. Następnie 

Urzędnik zajrzał do korespondanoyj bieżą- 
tych 1 wyjaśnił: „Może pan skorzystuń za 
statkn X towyrzystwa Y, który przybył do 
Mas przypadkowo i odplynie za pięć dni. 

(takim razie towar pański dojdzie na 
miejsce o dwa tygodnie wozośnioj.* 

Obok biura informacyjnego istnieje czy- 
telnia, ktora oprówz specyslnych pism an- 
giolskich, irancuskich, niemieckich, wlo- 
skich, amerykańskich i innych, posiada 
*oozniki statystyczne, sprawozdania wiel- 
kich towarzystw akcyjnych, księgi z adre- 
sami wybitnych firm, rozsianych po całym 
awiecie, Na ścianach wiszą mapy i tablice, 
na których między innemi sq wskazani 
Wszyscy konaulowio bolgijscy, czynni ża 
granicą tudziaż chwilowa przybyli do kra- 
Jil i gotowi do udziolunia wskazówek into- 
Festntom w oznaczonych godzinach. 

Muzenm bruksolskie zajmuje dziś pierw- 
Вк! miojace w Kuropis. Naastępnia zasłu- 

| gujo na uwagą założone r. 1886 w Wio- 
_ dniu Muzonm handlowe pod nazwą Æ X. 
_ Oesterzeichisches Handels- Museum. Dalej 
idzie podobna inatytuoyś (z biurem infor- 
| Кеш) Towarzystwa contralnogo geo- 
гай handlowej w Berlinie: Museum des 

Central. Vereines für Handels- Geographie, 

Wreszcio szorep innych: Nsderlands Han- 
|dels-Museum w Amatordamio; Kolonin? 

useum Frankfurter Musterlager ме 

runkfuroio; takież muzea w Lizbonie, 
_ Oporto i Medyohinic. Wszystkie ozęścio- 
Wu lub całkowioie, sq utrzymywane przoz 

Tząd i poniekąd wzorują się na Muzoum 
_ brukaelskiem. Ohoonio w Borlinie posta- 
< Towiono urządzić wiolkio cosarskie Muze- 

um przemyslowe (Reichs Handels Muse- 

tm), któro ma prześcignąć brukselskia 

W zakresie spraw handlu zownętrznagu. 

е Francyi równioż niezadlugo powstaną 

wa баіо ogniska pod kiorunkiom Socie- 

465 de prographie commerciale w Paryżu 

i Hordenux. Tylko Anglia, licząc na wiel- 
ki rolę swojoj Hoty handlowej, do ostat- 

Miej chwili nie myślalu o podohnych urzą- 

zeniach. Alo oboenie і tam już kwostya 

Owa wyplynęlu na porządek dzienny. 

Oprócz tych półurzędowych organów 
Í handlu r oddzialami wywiadowczymi, iat- 
miej joszeze na zachodzie Europy, zalożo- 


*) К. Weber, Pies. Bor, kwiecień, 1895. 


ne przoz przedsiębiorców prywatnych wiel- 
kio biura handlowe, popiorano również 
przez rząd, jak np. Znstiba” Schimmelpfeng 
w Barlinia, założony r. 1878. Ро jadena- 
atn latach działalności liczył on 15,245 
abonentów (r. 1883) udzielil 354,766 ìn- 
formacyi. Wogóle zaś we wszystkich 
państwach zachodnio-europojskich prawia 
nio ma portu lab innego ogniska przemy- 
słu i bandlu, gdziaby nie było t. zw. „aleła- 
du próbek i wzorów“ (Muster- Lagerhaus). 
Pierwsze kroki w tym kierunku uczynily 
Niemey, 

Owe wszakże muzon handlowe i sklady, 
różnią się znacznie od t, zw. „muzeów prze- 
mysłowych* (Gewerbe Museum). Skłud, 
to właściwio stała wystawa prób i wzorów 
pawnych firm, dla których służy ona jako 
reklama. Muzenm handlowe mu główne 
na celu udzielanie kupcom i przemyłow= 
сот wakazówak, со do zbytu towaru; gdy 
zadaniom przemysłowych jest wywołuć 
udoskonalenie w produkoyi, dać nietylko 
wzory pownych towarów, nlo (ніко maszy- 
ny i sposoby ich wytwarzania tadzioż ule- 
pszenia. Jednym z typowych tego rodza- 
ju organów jest Muzeum w Mztutgardzie 
(nazwane pierwotnie „Muster- Lagor“ ), 
utworzone jeszcze r. 1849. Przad laty dwu- 
dzieatu kilku przekształcono na przemy- 
alowe, atało się wzorem dla innych. W im- 
stytnoyj tej ( Central- Stelle fur Landel und 
Gewerbe) wzięli udzial fabrykunoi, kupcy 
i rzemieślnicy, a nawet urzędnicy, profeso- 
rowie i nanozycielo. Zadano Mnzeum bar- 
dzo rozległe: szorzenie wiadomości tech- 
nicznych, przomysłowych i liandlowych, 
za pomocy nauczania tudzież pożytecz- 
nych wydawnictw; wystawy i zbieranie 
próbok wyrobów z obcych państw; wysyła- 
nie fachowców i rohotników za granicę dla 
nauki; udoskonalanie produkcyi przemy- 
słowoj za pośrednictwom ułatwiania wy- 
tworuom porozumiowaniu się в teoknika- 
mi; dolegowanie rzeczoznawców na wysta- 
wy przemysłowe; nabywanie narzędzi wzo- 
rowych; rozpowszochnianie nowych ma- 
szyn, instrumentów itd, Wreszcie popie- 
ranie zbytu wytworów ргойикоуі wewnę- 
trznej za pomocą wystaw. Dziś Muzeum 
ta slynio z wielkiego bogactwa okazów, 
skwapliwie nabywanych na wszelkich wy- 
stawach w Europie. 

Po tym przeglądzio silnych, zamożnych, 
głośnych i pożytecznych organów przemy- 
slowo-handlawych na zachodzie Europy, 
jakżo mizernie wygląda nasza wystawa 
prób i wzorów—ta żebruczka warszawaka, 
lekceważona nawet przez tych, dla których 
pożytku powstala! Nie możo onu dorównać 
najskromniejszomu „składowi próbek“ za 
granicą. Gdy tam organy takia atały się 
norwom interesów mna ludności, pracując 
сој w dziedzinia wymienno-wytwórczej, 
gdy każdy przedsiębioron może z góry obli- 
Gzuć swoje zyski z rzucania towarów nu 
rynki dalekie, my częstokroć nie wiemy 
о tem, ża o puręsot wiorat вд usilnie po- 
szukiwnne produkty, któro u nas nie ma- 
jąc na miejscu Bpożywoów, spoczywają 
w składach kupieckioh lub fabrycznych. 
Gdy zw granicą nu dworcach kalojowych 
i wszędzie, gdzio się przesuwają liczne 
tłumy, porozlepiano sotki tysięcy оріовлоћ 
o tych instytuoyach—u nas malo kto wie 
o istnioniu i adrosia „wystawy.“ Slowam— 
joat ona traktowana jak zaklad dolroczyn- 
ny, ройсаня gdy powinna być silnie popie- 
raną przoz kupców, przomysłowców 1 rze- 
mieślników w ioh wlasnym imtercaia. Jo- 
żeli nua nio stać na раве muzeów —osohno 
przemysłowych i handlowych, lo chyba 
można byłoby w jednom połączyć dzialul- 
ność wszystkich typów tych urzqdzeń, zna- 
nych па Zachodzie; z instytucyi martwej, 
arobić żywą, zdość czyniącą potrzobom 
istotnym. Drogomir. 


— Warszawski kantor Banku państwa rozpoczął u= 
dilelanie pożyczek na zastaw produktów rolnych, jak: 
mąki, kaszy, krochmalu itd. Otwarty jest również kre- 


dyt na powiększenie kapitalu obrotowego gospodarstw 
1 fabryk, 

— Mennica petersburska w ciągu trzech lal wyblje 
monety zlolej na боо milionów rubli. 

— Gomozaw. Listok donosi o odkryciu żył złotych 
w okręgu donieckim, 

— W Rostowie nad Davem odbywa 316 ladowanie 
zboża w olbrzymich rozmiarach, miebywałych nawet 
podezac najświetniejszych obrotów z lat dawnych, 

— Ceny wszelkich przyborów pszczelarskich, wyra- 
blanych w warszlatach Towarzystwa pszczelniczo- 
ogrodniczego w Warszawie, кп!%опо * 10—208. 

— Z rozporządzenia ministeryum ralnietwa 1 dóbr 
państwa przy niektórych szkolach ludowych w gub. 
mińskiej | wileńskiej wykładane będą przer delego wa « 
nych specyalistów nadnwolctwó | ogrodnletwo, 

— Opracowana poprawki prawa podatku od miesza 
Кай, który, Ја dowiodła praktyke, jest poblerany nle- 
wlaści wie: za dużo, albo za malo. Dla zachowania 2go= 
dmożel tego puboru z cenumi mlesżkań, postanowiono 
со trzy lata przeglądać | zmieniać podziały na klasy, 


Sprawy społeczne. W Tarnopolu (Galicya) arest- 
towano sześciu egzekutorów pudatkowych, którzy od 
dawna przywłaszczali ściągane pieniądze za zaległe 
podatki 1 przegrywali је w karty. 

— Podobno dom gry w Monte Carlo ma ћу zame 
knięty przez lata. 

— Według Noto. Wren, ustawa miejska w Króle- 
stwie Polsklem ma być wprowadzona slopnlowo, 

— Główny zarad więzlenny otworzy latem w kliku 

miastach nowe stacye antropometryczne. W ciągu 
trzech lal powstaną one we wszysikich miastach Ce- 
sarstwa | Królestwa Palsklego, 
Warsz. niew. pisze: „Dnia 1 maj 
bryce odlewów żelaznych Rudzklego, przy ul. Fabrycz- 
nej, robotnicy, w Hczbie około 800, urządzili zmowę 
| o godzlnie 8-еј z rana przerwali robote. Przyby- 
Лето па mlejsce lospektarowi felrycznemu | Innym 
патот powladło się wkrótce drogą przekonywania 
skłonić robotników da prowadzenia zajęć zawiecza- 
nych; krótkiej przerwie w robocie nle towarzyszyły 
żadne nieporządki. Zaznaczyć należy, że podczas to- 
czących się rokowań saml robotafcy nle ипе! ściśle 
sformułować swolch roszczeń; jedni mówili о koniecz- 
ności podwyłszeniu płacy zarobkowej, inni żądali 
skrócenia godzin robaczych, a tylko pewnn, zresztą 
nieznaczna część, oświadczyła, te „dzić święto Inle ma- 
Зла pracować,“ 

— Z Poznańskiegy адепс) nlemieccy werbują bardzo 
wielu włościan obojej рісі ва robotę do Saksonii, 
Przez Rydgoszczę w tych dniach przejechalo około 
5,000 robotników z Kslęztwa tudziek z Prus zacho- 
dnich 1 wschodnich, Bractwo św, Izydara, stworzone 
dla zatrzymywania ludnażej na miejscu, jest dotąd bez- 
silne woheę potęgi warunków ekonomicznych 1 kultu- 

"= 

Szkoły. Wyjaśniono, 12 tylko uczniowie szkół miej 
aktch, którzy przeszli kurs dwu oddzielów, mogą ka- 
rzystać 2 ulg Я ej klasy w zakresie służby wojskowej. 
Prawo tn nle może się stosawać do sluchaczów kur- 
эф wieczornych | niedzielnych, chociażby złołyli eg- 
zamin z wymlenienych dwu oddziałów, 

— Od r. 1895—6 w szkołach fińskich wprowadzona 
będzie konwersacya rosyjska. 

— Wykłndy teoretyczne hodowli jedwabników roz- 
poczną sle 0. 16 6. т, w sali Muzeum pszczelnicze- 
go przy ul. Wiejskiej nr, 12, Nauka jest bezplatua dla 
tych mluchaczów dyżurnych, którzy będą poma,all 
przy hodowli jedwabników w Hoguclnle, 

— Powstają szkoly telegraficzne (d. 13 maja r. b.) 
w Radomiu, Klelcach | Strzemieszycach, pad klerun- 
klem telegrafistów, dozorem mechaników 
1 kantrolerów telegrafu. Przyjmowani bedą uplikanel 
najmniej L6-letni, ze śwladeciwami z ukończenia szkól 
powiatowych Iuh kolejowych (2 kl.), Wychowańcy do 
Gzasu otrzymania elaław ple będą pobierali pensyl 
stalej, lecz wysylani na zastępstwa urzędników slużby 
tuchu, otrzymają ро 76 kop, a lelegrafistów бо kop 
na dobę, Urzędnicy 1 konduktorowie (do 40 lat wieku) 
mają plerwsżeństwo do awansu. 

Kaleja | котитікавуе. 
Syberyl zachodniej. 
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— D. 27 b, m, wprowadzony będzie pomiędzy War- 
этажа а Petersburglem pociąg blyskawiezny, który 
calą przestrzeń przejeżdżać ma w clągu 24 godzin, 

— Od Tluszcza (druga słacya od Warszawy kolel 
Pelersbursklej) pos'enawlona zbudować odnogę do 
Garwolina, leżącego o 3 wlorsiy od słacył Wilga kolel 
Nadwiślańskiej, Odnoga powyższa przejdzie przez No- 
womińsk, Cala уе] Uługość wyniesie 54 wiorsty. Buda- 
wa będzie prowadzona kosziem skarbu, eksplostacya 
за oddana będzie zarządowi kolel Terespolskiej wraz 
z linia Tluszcz-Ostrolęks. Tym sposobem nowa droga 
polączy bezpośrednia trzy ważne a:terye: Putersbur- 
ską, Terespolską | Nadwiślańska. 

— Ustanowiono następującą normę szybkości pocia- 
gów: kutyerskich 65—73 włlorsi, pośpiesznych 68, 
pocztowych бо, osobowych 40 wiorst na godzine. 

— Gazeta Okraina donosi, 14 wyższej wladzy przed- 
atawieno projekt połączenia kolrjowego między Sybe- 
туа a Turkostanem, 

Sqdy. W ubieplym tygndniu sąd okręgowy war- 
szawski rozlrząyał podanie, wniestone przez p, Adama 
Łaszczyńskiego w sprawle jego 2 p, Włodzimierzem 
Pląskowskim o współwłasność A'urycra świątecznego. 
Plerwnzy domagni się przywrócenia mu spóźnionego 
terminu skarg! apelacyjnej do Izby sądawej, Żądanie ta 
odrzucono, Tym sposobem powódziwa p, Pląskow- 
skiego jest uprawomocniane. 


—-—на 0 G ж, «э 9 27 Ш | W Ш ЛА. 4— 


Kąpiele ludowe. Gd lat wielu bląkająca się po pì- 
amach sprawa kąpieli ludowych prawdopodobnie 
wkrótce w cjdzle w życie, Zarząd Towarzystwa dohra- 


czynności postanowił udzielić Booo rs. na kupna 
placu, 
Wypadki. Z Londynu telegrafują, 15 orkan zniszczył 


w Juwje wlele damów. Tray szkoly podczas wykła- 
dów tunęly; mnóstwo zabitych ludzi. 

— Wielk) pożar zniszczył Koprzywnieę рой Sando- 
mierzem, Ocalono tylko dwa kościoly. Z g96 domów 
zostało 11, Między inneml zgorzaly: sąd 1 urząd gmin» 
пуал nich wszystkie akty, szkola, npieka | wika 
rynt, Wraz z domami splonely niema) wszystkie rucho- 
maści mieszkańców, zamożniejszych | pieniądze scho- 
Wane w stodolach, 2810610 w ogniu 18 osôb, wlelu sie 
poparzyło, Мел duchu 1 chleba pozostało 2,500 miesz: 
kańców, Dla ulesienia pomocy stworzuno komitet. 

— W nocy, między Braiłowem a Gnlaczem, parosta- 
tek Towarzystwa czarnomorsko-dunajowego, „Bulga- 
tya,“ uderzył o parowiec niemiecki „Еги który za- 
topal, Podróżnych I zaloge zdałana uratować, 

Zmarli. Karol Vogt, w Genewie, słynny przyrodnik 
memlecki. Ur. 5 рса 1817 r. w Glessen. W r. 1839 
bral udział w znanych badaniach Ааа | Desora; 
токо 1847 został prolesorem w Glessen; r. 1852 — 
profesorem geologii w Genewie | wkrótce człon- 
kiem szwajcarskiej rady stanów. R. 1861 byl kles 


rownikleni wyprawy do bleguna półaocnngo. Pol 
stajemy ua krótkiej wzmlance tymczasowej, gdyż 
Islnoścl naukowej | społecznej Vogta należy się 
szerniejsze wspomniente, 

— Teudor Paprocki, znany księgarz 1 wydan 
w Warszawie, 


"уп ЖШШЕ 
< Odpowiedzi Redakoyi. fe 
ы Е i 
Studentowi z Mosktey, Nie momy jeszcze wlat 


dnych szczegółów o zakresle I terminie otwarcia azki 
ły technicznej w Eadzl. 


Wyszła i jest do nabycia w handlu księ” 
garskim książka 
LUDWIKA KRZYWICKIEGO 


Za Atlantykiem. 
Gena rs, 7 kop. 50; na koszty przegyłki nóż 
leży dołączyć kop. 90. 


RARE К 


(ilustrowana). 


Cena ҳпіхопа: rs. | kop. 59, т przesyłką pocztową = 
rs. I k. 65. Egzemplarze oprawne о 20 k. drozej. 


Do nabycia w Administracyi „Prawdy“: 


ENCYKLOPEDYA DLA DZIECI 


Apteka, poczta, tele- 
graf, sklepy, cukler- 
nia 1 restauracys 
w zakładzie, W lecie 
omnibus | pawozy 
na pociągi, 


miejscowa włościańska 


„NAŁĘCZÓW 


W zdrowej miej-cowaści, oteczony wzeórzami, pokrytemi lasem Jglastym 
odznacza się małowniezem polož 
wycleczki w prześliczne akoller, kręplelnia 1 


w somym znkladzie w cehle ud 35 kop. do 2 robli na dobe. 
leczący ch się zdruwa | obfita, pi 
śnfadanie, obiad, podwieczorek 

Środk! lecznicze: Cały rok, zakład hydropatyczny, wedlug najnowszyć 


5 коала od We 
wy, Жапы od Г 


Zakład Leczniczy 


lem,=Wspaulaly suchy park, bliższe | dał 
zmalte gry, konie 1 pow ozy, ¿óil 
okazały karuzel, 200 pokojów umeblowany 
Kuchnia wlasna, dlé 
klerunklem lekaczy,—caladzienne utreymank 
eczerze 1 rub, 20 Kop. ilzlennie. 


kapel 


z 
А 4 
SPIEWNIK DLA DZIECI 


z takstem М. Konopnickiej i muzyką Z. Naskowsklego. 


Wydanie ozdobne, z rysunkami Wladysława Padkowiń- 
skiego, zawiera 50 piosnok z towarzyszeniem fortepianu 
i tokst oddzielny. 
(ema ra. 2 К. 50, z przosyłką rs. 2 k. 70. 


ni 


WYDAWNICTWA „PRAWDY.“ 


одр 


а 
аказа 


W. Окайнка, Dramaty (Antoa, Na 
targu, Helvia, Poddunku, Bla- 
zen, Za танки) — тв, 1, 

— 0 yolo, nowlantki: Chawa Ru- 
hin, Kari Krog, Damian Capen- 
ko — kop. 00. 

—Niemnni, фаш! w trzech ak. 
tach — Кор, 80. 

Dr. Атат, Oherakter w zdrowiu 
iw ohozobie — kop, AV. 

N.Hlrsehond. Byron w orywkach, 

Т 

ajkowski. Poradnik 16- 
Eareki wraz z nytaką domową 
(ху oprawie) — ra. 1, 

K.lewald. Historya XIX w., od 
т, 1800 ~ 1084 — ra, д, К.З. 

E. H, Tylor, Antropologia z iu- 
atracynmi, przekł. А. Bakow- 
sklej — ru, 2, 

M. Mignet. Hlatorya Bewolucyi 
francuskiej, tomów dwa—ra. 2. 


tury ХІХ w.. tomów cztery, tł, 
К. hewa — ra, 0, 

Fkonemia polityczna vedtug vaj- 
znnkomitezyćh budatzów nic- 
mieckieh ulożona — ти, 3, 

L. Linrd. Logika, tlom. K, Le: 


Д wald — ra. |. 

А. ©spinn= Społeczeństwa zwie 
JE” 
| 


| J. Branden, Główne prądy liter! 


rzące wraz y dodatkiem agn 
nych dzlejńw мосуоіорі = ra, 
Uwaga. Wszyalkie ром уйне 
dzieła aloneaci Prawdy na 
bywać nogą za połowę белу. 
E. Tylor. Zmysiność 1 moralność 
roklin (w oprawie) — ra. 1,50. 
2.11, Morgan. Spałeczeństwo pior- 
wetna, czyli hadani Кийе} Indze 
klej postępu na dzikońci przez 
barbarzyństwo do cywilizacji, 
przeklud A. Bykowukej - ra. 3. 
‚ Marni i A. Krzyganowski, Mg- 
pO myśll (w oprawie) — 
т. 


гүр 


L 


Na koszta przesyłki do każdego rubla należy dołączyć kop. 16. 


TREH 


ш 


| 


Redaktor 1 Wydawca dr, Kl. АІ. Świętochowski. 


wymagań naukl ur/ądzony, wody mineralne, kąpiele mineralne sztuczne, elektr 
851 wszelkie kuracye dyelvczne. W sezonie lelnim ad 1 czerwca d 
a: Woda żelazista z miejscowego śródła (odpowiadająca Spa), Kl 

plele żelazlste 1 burawinowe (Moarhady), rdpowladające kryniekim 1 Franze 
hsdzkim. Коту wybi tatarski z kobylego mleka. Gimnastyka lecznicza, = 
ne utrzymanie z mieszkaniem, kuracyą, opieką leknr:5t 
na dobe; w Innych paraeh roku od 2 rub. 5o kop, ПЁ 


Dyrekiar Chmielewski, jego pomocnik Sacowloz; ardynatu1? 
w lecie: [ki 1 Puławski. 
Wszelkich objaśnień udziela Admlalstrncyn zakładu. 


Spółka Nakładowa 


Brandes Jerzy, Główne prady Il- 
teratary varopcjskiej XIX w., 
tom V, Szkoła romantyczna we 
Jrancy, z portretem autora, 
str. 402 — та, 1.50. 


a Obmieloweki Fiotr dr. Aotorki 
Є polskie w. XIX, ptadynm Jitera- 
$ ko obyczajowa, ozdobiona szo- 
#сїр portretami, etr, 541 — 
ти, 2. 


А, Okolski. Uotrój państw euro- 
peiskich | Stanów Zjednocza- 
nych Ameryki — тя. 3. 

Smoleński Władysław. Drobna 
szlachta w Królentwie Polik., 
studyum etoograficzno-upołecze 
m, śr. 06 — kop, 60, 

— Przewrót umysłowy w Polce 
wieku XVIII, atudya history» 
erne. Bro, ntr. 4241 VI — rh. 
kop. 50. 

+ Aponcer Herbert, Ханау etyki, 
до wydania oryginału an- 
plelskiego przej, Jan Karlowicz, 
эй, SŁU — rw, 2, 

Ргпа Bolesław (Aleksander Glo- 
wacki). Szkle e i obrazki, tomów 
cztery, z portretem autora — 
ra. b, w otdahacj oprawie ru, A 
kop. 20. 

Światełko, książka dla dzieci, nu- 
piwna zblorowo przez grona 
autorów polskich. W ozdo- 
mej oprawie. > drzeworytami 

274 — 18.1, 


Gumplowicz L, System wacydlo: 
gir— ra. 3 kup. 30. 


Helne Henryk. Wybór piam, t.1, © 
w przekładzie Maryi Konnpnic» 
kiej, Józata Koscielakiego, Ale- 
ksandra Krauabura 1 п, Wyda 
nie охоте, x portretem anto: 
ra, віт, 299 — kop. U, 

= Wybór pism, t. Il. Podróż da 
Sarco, Włochy, w przeldsdzie 
M. Gawalewioza, C, Jelenty 
i Maryi Konopniek ate, ХЇЇЇ 
1828 — rs. 1. 


Na koszta przesyłki do każdego ruhla należy ilalączyć кор. 15. 
Riuro i eksped, Spółki Nakładowej Warszawa, Żórawła 34. 


Доавозепо Цепзурою, fapana 28 Auptax 1895 r. 


Druk К. Kowalewskiego, ul. Mazowiecka, Nr. 


